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Prasa francuska o układzie 
polsko-francuskim.

PARYŻ. (A W ) „T em ps" ogłasza artykuł pr święcony układowi handlowemu, w ktjji 
f$ m  stwierdza w zakoń zeniu, że konwencja polsko-francuska zawarta została pomyślnie 
dzięki ustępliwości obu stron.

Umowa otwiera dla obu krajów nowe rynki zbytu. Odtąd wzajemne stosunki wy­
mienne będą się mogły rozwijać o wiele wydatniej. Dobr czynne skutki umowy odb ją 
się zarówno na przyjacielskich stosunkach obu sprzymierzonych krajów, jak i na wewnę- 
trznem ożywieniu gospodarczem.

• •

PARYŻ. (A W ) „Information" stwierdza, że podpisan a umowy handlowej francusko- 
polskiej zapewniającej przedsiębiorstwom francuskim wo ność eksj crtu ich produktów, 
oraz m ożność ustabidzow an a cen, spowodowało, iż wszystkie akcje naftowe okazały zwy­
żkę o kilka punktów. Do zwyżki przyczynił się też fakt, że rząd polski zamierza znieść 
ograniczenia, tyczące się przemysłu naftowego.

Benon? otrzyma misję utwo- 
rz3na § b nstu.

RZYM (Pat) Radio. Po nieudałej pró­
bie Orlanda i Giolit i’ego utworzenia gabinetu 
król powierzył misję utworzenia gabinetu 
Bonom i’emu. Pisma rzymskie donoszą, ze 
W razie nieudania się misji B on om iego król 
■roswiąże parlament.
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z łcżona kapitałem rządowym —  posiadająca 
porębę Skarbu Państwa 
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L kwid icja czarezwyczajek.
M O SK W A(Pat) Czerezwyczajki i w-zyst- 

kie jej organy zostały zniesione, działalność 
z ś cztrezw yczajek przeniesiona została na 
ludowe komisarja y spraw wewnętrznych.

K a ls& a  szSuH m lsfFzem .

(p .) Ludwik Sieltskogier z Ischlu, Im  
ręki sz u mistrz. Rycina nasza przedstawia 
światowej sluwy kalekę sztukmistrza, który 
urodzony bez rąk, wydoskonalił używanie 
nóg do tego stopnia, że posługuje się niemi 
z równą zręcznością jak inni ludzie rękami 
Na rycinie jak widzimy, zabawia się p, Stein 
kogler grą w karty.

r “ *  W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  — b
1  . , NA KB^ŁESTW© B» wŁS&Sis |g
I  Akc. Tow. Ż yw ie ck ie j Fab ryk i Pap ie ru  Ż yw 'e c  B

BIBUŁKA P A R B R U N IA 1

2597

W3  wszystkich 
f o r m a t s  c h,  

| g a t u n k a c h
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n o n t i n e n t a l  (linje wodne)
Fil igran (L tery)
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(Od ■ naszego korespondenta).

W  aj szawa, 7 lutego.

Bardziej niż w którejkolwiek stcf-cy euro- 
^Ujskiei oabif się w ybór papk&a gtóśncm e- 
chenn w  stolicy Boisk 1 z tgfeazyw iźcja  przy­
czyny* źe nowego papieża wiążą z Polską 
specyatne węziy, jamo b. mmcyusza. W IW a.sza 
wio otrzyma! on godność biskupa hi parabus 
iutidoliurn i został przez biskupów polskich 
fconsekrotwanymi, dnia 16 czerwca, iako biskup 
•M xi«yolariu otrzymał 19żl r. godność kardyna.a. 
Kai dyna! Ratti dal dow ód niezwykłej odwagi 
cywilnej przez to, iź w  najgrożmejszych dla 
Polski dniach, w  chwili zbliżania się bolsze­
wików nie opuścił W a+szawy ani na chwilę. 
Znaną jest jego inieyatywa w  sprawie Górne­
go Śląska i jego męska postawa w obec ducho 
whoństwa niemieckiego.

Msgr. Ratti nie cieszy! się w  W arszawę 
sympatyą narodowej demoikracyi, jak np. g e ­
nerał Nlossel. Nacyonalści polscy pomawiali 
go o  sympatye dfa polskich aktywistów i w y ­
tworzyli sztuczną legendę o  jego germanofil- 
stwie, starając się w ten sposób podmyć mu 
grunt pod nogami i to tak dalece, że kard. Ka­
tow ski musiał podczas cr-nclaye zbijać w ga­
zetach włoskich twierdzenie, jakoby kardynał 
Ratti byl w  Polsce iriielubiany. (Nowy <jowńd 
n^naństwowtgo" poczucia narodowej demokra­
ty*, która wszystkich jej mleschlebiająeych od 
sadżą od czci i wiary. Red.), t e  ta legenda

18
Claude Fnrrere.

POWIEŚĆ 
przełożył 

Kazimierz Bukowski,

(Ciąg talszy.)

— Mój Boże! — mówił szeptem Alghero 
do Bazana — oto studnia, TęfSRj u c  wiem Już 
kro uazw.ał Studnią JA av, dy. Gdyby tak bym, 
to zdaje ini się, że Bogini musiała ją niedawno 
opjti.-oG, w o luJ*, że wsj^itctc tajemirc-zcgo z,ni-, 
kr.ięećaJIPfatka róży, staliśmy się jej nie wolni- • 
kami, zatóźnynu od jej woli. Do-wS-dfiin togo- 
jeet, żełjjąm de Troyes, niedałyno fa.k uprzejmy 
dla rani Jjj. Treves. i tak słodki małżonek): sta­
ra się teraz tak porywkrzb utrzymać swoją 
p o-S Ś ę. ukrywaną pilni* pod rnaśkir słodyczy
i upraęimósc*.

Wówe-ins lord Nettlewoad, ekc.ąęvdfę upe- 
v, nić, odparł hrabiemu de la Ca.liorc:

— Tjj jest n'c|pożlnve, aby dobrze zbudo­
w any, zaopatrzony i kierowany okręt mógł 
/'idjrrijjó jak gałka r: msz kat u io w a między dw o­
iła kubkami?

— Zgoda! — potwierdzi! pojednawczo de 
la Cadlero.- — Jednakże...

r’ag!.v pomruk wiatru przerwał jego 
słowa.
O wał łowna burza. przeszła nad w ysra. Wichu

złośliwa była fałszywa, dni wodzą tego choćby 
pisma niemieckie, które w yraźn e  zaznaczają, 
iż wobec ścisłe neutralnego zachowania - ssę 
papjeda Benedykta XV., stanowisko Msgr. 
Kannego |yi'o skandalem, przy którym z trud 
naścią tyllro otrzymał ks. Ratti kapelusz kar­
dynalski. Nie całkiem w ięc ąfflftznie pisze ,Ro­
botnik'', że now y papież będzie prowadził 
dalej -politykę Benedyka XV., chyba tylko o 
tyle, o ile w p<cd’o)bny sposób jak jego poprzed- 
n.K -pozwc-ii w yw ierać kardynałowi Gaspa- 
riemit, sekretarzowi: stanu w pływ  decydujący 
na politykę zagnmicznią. I Kardynał Gaspari 
jefet zwolennikiem N iem ce i popiera zamiary 
metropolity Szeptyckiego.

Sądząc ze stów, wypowi&dzśanych zaraz 
po wyborze do kardynałów polskich, papież o - 
becny ma dla Polski pewien sen ty men t B yło­
by oczyw iście błędem wysnuwać stąd jakieś 
konsekweńćyłj dla polityki realnej. I w  świe­
tle prasy francuskiej profil now ego papieża za­
rysowuje się tdż bardzo sympatycznie dla 
Polski; przypuszczę wolno, że zbytnie sym­
patye jogo sekretarza stanu dla Niemiec będą 
obecnie .nieco ostudzone. Natomiast błędem 
byłoby  się łudzić, że obecny papież, będący 
ulubieńcom 'Benedykta i uczniom jego szkoły, 
wyrzeknie się ptauu duchowego podboju Ro- 
syi przez kościół rzymski, a zatem darzyć bę­
dzie: także metropolitę Szeptyckiego swoje 
sympatyą i dawać wiarę jego fantastycznym 
podszeptom. Sprawa la o tyle diz'ś jest bar­
dziej ak-titaina, że reaiizacya pdanu autakcfal- 
nego kościoła prawosławnego w Polsce zdaje 
się przez intrygi Sazonowa napotyka na trud­
ności o tyle, irż jeden z biskupów prawosław­
nych odmawia akcesu rlio soboru i uniemożli­
wia dzałalnoiść patryarchy prawosławnego w 
Polsce.

ra zawradzlwszy w .przelocie o  Szczyt I odibłw 
szy się od niego, uderzała szalonymi rzutami 
powietrza o złom y Wielkiej Studni. W szystko 
dokoła drżało i drgało. W ieczorne słońce 
opasło nagle w  morzu, zachodząc pionowo, jak 
to, zwykle bywa w  krajach trop ikalnych, bez 
względu na iporę roku. Noc rzuciła się bezlito­
śnie na dzień i zadławiła go mecierpliwenr rę­
koma. Nastań cem ność, jakkolwiek przed 
chwilą było bardzo jasno, p lu ch y  jęk wichury 
ogandajpcej wszystkie skały Graciozy, za- 
d t wiyczal taemniezo, żałośnie, przejmująco 
i oc-hryple. Wszystkim wydawało się, że jęki 
wiatru wśród' tej czarnej i burzliwej nocy, 
daj stanowczą odpowiedź- ludziom, usiłującym 
zbaw ić-los biednego, kruchego statku, zn e - 
naoka zaskoczonego przez burzę.

XVI.

Na całej wyspie rozszalał się tak straszny 
huragan, źe - nawet skały granitowe drżały w 
w  swoich tysiąieletiriicrrjgpisadach. Burza, na- 
iviecż.'a,t.ąca często Adautyk, nadciągnęła z do­
pili i w k u rzy ła  powierzchnię morza, wzbijając 
b r u m ie  bałwany, podobne do olbrzymie!] 
gc]zeró«Ę  Nląwcizłwinego, że okręt, zwłaszcza 
okręt z ża.haml, zestal za sS o czcn y  j  zde- 
zoryentowany i że znalazł się nagle w niczna- 
nern miejscaj Ppiem zerwał się wiatr, zmiata­
jąc precz zw yczajny w  tych ocS feach  wie­
trzyk, zwany w'iatrym pasa,tcwym. Rozszalał 
się zamęt skłębionych nawalire, w  ldórym 
sam Boreasz nie potrafiłby odnaleźć swoje 
dzieci. Chmury, w iszące nad yyyspą z  Wirdką

Jeśli prasa społcrana' w yraża radość *  
tego powodu, iż papież zna Polskę naocznie 
-to twierdzenie to w  częoli tylko oddaje pewien 
walor pozytyw ny, zwłaszcza, jedli się zaźy, c o  
pisze bardzo trafnie warszawska „Gazeta 
Poranna" Pisze ona mianoiwicle, że now y ra­
p c i  „rozumie na wylot oo jos polityką narodu: 
polskiego, a co  tylko .polityką .na ko.szt tego 
narodu przez ludzi obcycli jego duchowi ror 
biomą" O by te stówa organu narodowo-dem. 
okazały się prawdą, że przejrzał istotnie na 
w ylot zamierzenia tej party !

Reasumując twierdzić można: to, że pa­
pież obecny byl w  Polsce., jest tylko w częśc 
walorem dla nhs dodatnim, mtiygi bowiem 
narodowej. -  domoki acyś i jej sym patyków nie 
m ogły pozostawić u niego sympatycznego 
wrażenia. W obec Niemiec będzie papież obe­
cny nsjprawrioipc-dobndj mnief przychylnym, 
niż jego porrzednik, w  kierunku wschodnim 
rozwinie dalej propagandę sw ego poprzednika 
co w związku z pewnemi pianami francuskie- 
mi odibudbu^y R osyi 1 zamierzeniami metro­
polity Szeptydclego okazać się może dla Pol- 
śki groźnem. Nienal-eży zapominać, że kardy­
nał Gaspari pcnzostą! dalej na stanowisku. —
Należy wlłęc (Srskać i obserw ow ać, Mr**

  i   w iimu

Nowy Mąsyasz.
(? )  Ideały, przenikające ludzkość od lat 

stu, tęsknota za nowem obijawicncm, za no­
wym Mesyaszcm, nigdy może nie była tak 
wielką, jak własnte teraz, gdy po w :e!kej, 
światowej wojnie, pzych.od!zi się do obrachun­
ku ogólnego strat, jakie ta wojna poczyniła.

Studnią rozpękły się naraz i spad! na walny 
deszcz. Ale deszcze trosakalns są krótkie. Nie 
upłynęła jeszcze godzina, gdy wszystkie 

)Chmury rozwiały saę i znikły. I znów królowa? 
na n’eb:e  cSśHiewający ksHErc. Tymczasem 
cyklon kłębiąc się pomykał dalej, ku jasnym 
miejscom, zimeijejzsym, mniej pogodnym, ale 
dogodniejszym. Ku Północnemu Atlantykowi, 
gdzie panują nieprzeniknione m gły i zimna 
mgławica, wisząca wiecznie nad martwym 
Oceanem polarnym, nad wszystkismi wodami 
i kranami anktyczinemi, nad Hudsonem, Dawk- 
som. Bafftnem. Nowią FSfSaudyią, Grendlarrdyą 
Spitzbergieim i biegunem.

Ogon cyklonu wirował jeszcze od w scho­
du ku zachodowi z  północy ku poiudniu, puste 
sząc całą wyspę z W ó lk m  Szczytem i z W iel- 
k Studiiiiią. Udorzał, zaczepiał i rozbijał się o  
wszystkie szczyty, w ęgiy, przylądki i v/j-pryski 
skał, 'szarpiąc je, w yryw ając, krusząc i wznie­
cając przeraźliwa kurzawę prochu, law y i od­
łamków granitu. Przerażeni gości lorda •Wettle- 
w ooda skryli się' w  głębi groty, służącej im 
niedawno za jadalnię, zm zum iawszy wfcońcr, 
iż nc-ma w  tein nic P iw n ego , że . „Płatek ró­
ż y "  znalazł się w  krytycznym  czas;e bardzo, 
bardzo daleko od dolychczasotwwgo miejsca 
pchłom, że tak czy  tak żadna siła ludzka nie 
zdoła n5czego zm teiić i źe chcąc u:,e chcąc,- 
panie dWgutlion, de Troyes, Asthon, Franche- 
vil!e i panowie lord Nettle^mhd; don Juan Ba- 
zan, kssą'że Aghero. do la Cadrere, Asthon 5 d& 
T reves stali się robinizotikami i rohifcz-oramL,,

(ę . T  n.) !
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Pragnienie now ej sztuki, nowej literatury, 
nowej reiigii toi nie ryutó gfód nowych wra­

żeń , ile raczej ta piękna tęSicmna za nowenn 
obrawien em.

I znowu, jak przed dworna tysiącami lat, 
v,wraca pewna garstica Ludzi tęskne sw e spcj 
rżenie na W schód, do Azyi, tej kolebki Me- 
syasBćw. Stamtąd przychodzi objawien.e no­
w el wiary zwanej Baka-zme>m.

Początki Bahalzmu sięgaj} jeszcze pierw­
szej potowy 13 wffeku. W tedy wystąp'1 w  Per- 
syi Mu za Ali Moham&d, obdarzany niezwykłe- 
mi zaletami umysłu i serca, piękny przytem 
i tak ujmujący, te  ?.n te walał sobie wszystkich 
ludzi

Zgromadziwszy w około siebie garstkę 
wiernych wyznawców , zaczął jpfińć nową 
naukc. W ystępował zaś pod imieniem Bab, 
cd oznacza brama.

Bab zyskiwał posłuch nadzwyczajny. U- 
czGift’ i ind prosty przybywali z ćaek a  i bli- 
kin.rafcy słuchać jego nauki. Wnet też pozy- 

.skal 1 cr.nyc.lt w yznaw ców . Gromadkę na bliż­
szą sfansgś&o 18 uczniów, między którymi 
była slav.ua w ów czas poetka perska Kuron- 
Oul Ayn. Mistrz Bab byt w tej hierarchą dzie 
wJętnastym, a w  pismach Rab, które teraz 
iwwstaw a:'y, liczba ta miała szczególne zna­
czenie. Objawienie nowej tej w :ary nastąpiło 
w roku 1844. Rzad perski spoglądał na ten 
m d i meehętnPe. Kapfanittslamiizmu obawiali 
się, że c.i nawatorowie obalą ich kościół. Na 
razie jednak nie mdana było znaleźć .punktu 
n;av nogo do oskarż en'a.

Dopiero w  1852 roku jeden z sekty Bab, 
fanatyk jakiś, jak się później okazało młodzie­
niec, uznany przez psych/ailrów za obłąkane­
go, strzelił do szacha perskiego na ulicy. Ten 
zarwać hściągnął na w yznaw ców  Baba rozlicz­
na prześladowania. Uznano ich za sektę poli­
tyczną. Aresztowano przyw ódcę razem z jego 
ućzriftuni, w ytoczono im, proces i skazano na 
Idlkułe tnie więizjenie.

Pb* ród) lUWięzloTiiydi zsnakfował się (pe­
wien miody arystokrata perski, zwany pó­
źniej dla swych cnót i ofiarności ,Baba‘o Ilah" 
(Wspaniałość Boda). Za staraniem krewnych, 
poddano rcwtóyi akta jego procesu, a ponie­
waż się okazało, że „w  spisku" udziału nie 
brał, uwolniono go. Rząd atoli skonfiskował 
jego dobra i skazał na wygnaie do Bagdadu. 
Stamtąd udał się on wszakże na pustynię, 
gdzie przebywał przez lat cśm. W róciw szy, 
zaczął głosić w  dalszym ciągu naukę mistrza 
swojego Baba. Z tego okresu datuje s)ę na­
zwa, jaką otrzymał. Eaha‘o llah i jego towa­
rzysze znosili ciągłe prześladowania rządu. 
W  T869 roku skazana ich na wygnanie do A- 
dyanoipola, a potem dio Akka, będącej twier­
dzy. wojenną. Miejsoowioiść ta posiada bardzo 
ijforcdłrowy klimat, Rząd w ysyłając tam „pro- 
rofea“  i .iego i*.czn!ów , miał nadzieję, że w y ­
giną na żółtą febrę.

Lecz prorok dożył sędziwego wieku ! 
umierając zdał przewodnictwo w  dalszych 
pracach ..'objawienia** swojemu najstarszemu 

• synowi. Tenże, nazwiskiem Abduł Baba pro­
wadzi dałej dzieło Baby i Baha‘o llah‘a. Kiedy 
W 19^5 r. T u rcja  ogłosiła amnestyę dla uwię­
zionych z  powodu religijnych prześladowań 
Abdul Baba opuścił Akkę i odtąd objeżdża 
refy  W schód, laghdaW t: także do Europy 
fnajczicściej byw a w  Paryżu i Londynie), aby 
tu aj słowem I pismem szerzyć nowa wiarę .

Boba izm posia da juz swoją literaturę w 
różnych językach i liczy barozo wielu wy­
znawców,

Posłuchajmy, co pisze „mistrz** o tej nc- 
weij reiigii.

Rucna Baharzmu nite jest zorganizowany. 
Nie jest też iianatzm jakąś organizacyą. Jest 
to kwintęseneya wszystkich najwyższych i- 
deałów ostatnich dziesięć! oleci. Baitaizm łą­
czy w sobie nauki wszystkich reiigii Katolicy, 
żydzi, n zborne tanie, budldaiści, wyznawcy 
Szinto i Zaraiustry, teizorowei i woinornuta- 
rze, spirytyści, słowem wszyscy znajdują w 
objawieniu iBahażamn rozwinięcie swoich te- 
oryi.

Bahaiści podają dwanaście prawideł dla 
swojego „ob  a wieui a ‘ ‘ i ceiów, jakie im przy­
świecają. W szechświat jest jednością i 
świat przez ludki zamieszkany, to jedność. 
Badanie prawdy ma być niezależne Funda­
menty' wszelkich wyznań są jednakie. Religa 
musi być v/ zgodzie z rozumem i w eazą. 
Równr.uprawnienie kobiety i mężczyzny. — 
IPrecz z przesądami! Pokój światowy. W ycho 
wamie społeczne. Rozwiązanie problemów go­
spodarczych. Język światowy. Międzynaro­
dow y sąd rozjemczy.

Bezsprzecznie są to największe ideały.
Abd luBata prorokuje: „Oto zbliża się

now y okres ludzkn&j potęgi. Horyzont świata 
rozświetla się. Otio bliski już dz;eń, gdy raj 
zapanuje na ziemi. Zgoda narodów i związek 
wszystkich ras i wszystkich stanów. Naj­
większym skarbem Bożytn tego ckresu to 
wiedza, żeśm y w szyscy synami ziemi. Jed­
ność złąCjZyć powinna wyznana i narody, 
Pokój dz;etom Boga będzie. Świat powstanie 
odrodzony. Ludzie będą dla siebie braćmi**.

Czy proroctwo to spełni się w  istocie? 
Któż to przewidzieć w  stanie. . .

W  każdym razie ruch ten nie pozostanie 
bez dobroczynnych środków.

' Królestwo Boże, Izapowiedlziane przez 
Ewangelistów dopełmć się kiedyś musi,

t a i l i  
01 IlSifelfl.

Z inieyatywy młodzieży akademickiej, 
która w  Jecie brr mńiia sposobność zapoznać 
się z polsklem morzem, powstało ,Akadem i­
ckie Koło Przyjaciół Pom orza". Piękna to iinr- 
cyatywa i głęboko pojęta! Myślą jej przewod­
nią jest: budzić w społeczeństwie zrozumienie 
ważności morza, R jako potężnego czynnika 
państwowa - twórczego, a wraz z tein zrozu­
mieniem wpajać w  spoieczeństo umiłowanie 
tego odzyskanego polskiego morza. Myślicie, 
że to cel łatwy eto osiągnięcia, to zbudzone 
„morskiego instynktu" w  naszsm społeczeń­
stwie które tak mało miało do czynienia z rno- 
^ e m ?  Już' Klonowicz powiada: „Szczęśliw y 
Polak gd y  rolę orze, — nie dba o morze". 
Tak jest. nie dbaliśmy o  m orze; nie rozumie­
liśmy ważności morza. [Potężna Rzecz po&po- 
ilta pozwalała na to, że jedno miasto, leżące 
przy ujściu W isły, Gdańsk opanowało cały 
handel; potężna Rzeczpospolita n:e^pótrafiła 
zdobyć się na stworzenei swojej własnej flo­

ty, która pozw onłabr z.piirtrwać ra Bałtyku. 
Swoją drogą — ma o  .pewne ytfassukat-nse 
ograftezue: grasice łAisze łądtw « a l&us&zzh 
wschodnie były  ogruimei roa.cń*głosci t w o . .to 
tego wym agały bardziej uwagi. miu barćŁ*j, 
że to granice równe otwarte, tewsiząd dla wre* 
gów .

Rozumiano to w  Polsce w  Xil wieku f w  
pismach pol.kyćsnych tego wieku j&stf: wyratna 
m ową o niehezpieczc-ństwiie grożą cen* Rzecz­
pospolitej z powodu otwartości granic. Ale i to 

| rozumiano, że tylko „w  piersiach 1 gardłach 
naszych mianina nasza". Ta więc otwartość 
granic wschodnich odciągnęła uwagę Polski 
od brzegu morskiego. Ząpbmreli&my o tern, że 
n orze  jest najprzedniejszem nafiepszem i najw 
szerszem polem wymiany kulturalnej, perli ty­
cznej; że jest prawdziwem „oknem na świat"; 
że budzi ducha energii, niezależności i desp^n- 
zyi. O kem zapomnieliśmy, a dzięki wielkim 
błędom poi)licznym  pozwoluiśmy rezreść 
się Zakonowi Krzyżackiemu, a potem Prusom, 
które jako wał że:azrcy legły między nami a 
morzem. Pamiętacie obraz Maiejki „Hołd 
Pruski"?

Mistrz Zakonu, Albrecht w  zbroji wspaula 
lej klęczy przed królem .polskim Zygmuntem 
Starym. Na twarzy Alhuechta obleny uśmiech, 
na twarzy Zygmunta powaga i majestat. łPo 
wiewają chorągwie i sztandaiy, crszak ry­
cerzy otacza królewski tron. Majestat i potęga- 
Rzeczypespoilit&j: odbiera hołd. fvle u podnóża 
tronu widnieje postać Stańczyka, królewskiego 
błazna. Głowę wsparł na łokciach i zaduma­
nym, smutnym wzrokiem parrzy przed siebie. 
Zda s3ę, widzi przyszłość Polski, widzi jej u- 
padek i niewolę. Tak jest! a przyczyn iupadku 
i niewoli szukać należy w tom, że Polska dała 
się odeipchnąć od brzegu morskiego, że nie 
wzbudziła w  sobie potężnego ducha niezale­
żności i elcspanzyi.

Komu zawdzięczamy to. że Pófśka zmart 
wychwstafa — uzyskała znowu morski brz-eg? 
że na fakteh Bałtyku powiewać poczyra bandę 
ra polska?

Zawdzięczamy to twardemu ludowi Ka­
szubskiemu, który ocalił i uratował dla Fdski 
brzeg morski. T o  musimy sobie uśw.adomić 
jas.no, żo nikt inny, tytko Kaszubi matowali 
nam morze. Ta świadomość powinna nas na­
tchnąć prawdziwą miia^cią dla tego ludu. — 
Kaszubi mieszka ą między ujściem rzeki P:ą- 
śicy, stanowiącej i dawmemi czasy i dzisiaj gra 
nicę między Prusami Królew skiemi a Pomo­
rzem Pruskiam, a Gdańsk.em. Według staty­
styki urzędoM ej m um eckej z dn a 1 grudnia 
1900 r. liczba Kąszuitów wynosi 101,865. W e­
dług statystyki Steisna Rarr.uita ogłoszonej w 
roku 1899 było  Kaszubów J99.217.

Na półwyspie lielskim są cztery wsi czy ­
sto kaszubskie. C h a łu p , Kurwelt,- Jas a ma 
i Bór. Osahn Hel poiożoma na południowym 
cyplu półwyspu, jest nem lecka; ludność jej 
nigdy kasziibkska nie była; jest ona zdaje się 
pochodzena dimsldegó.czy skandynawskiego.

Język tej nadlmzeżnej ludności, to dawna 
mowa Pomorzan. Międz-y uczonymi, nietylko 
obcyim lecz i naszyim. panował spór, czy  to 
mowa od polsk'ei odrębna, jak sądz: Stefan 
Ramułf, a także i Baudian de Courtenya, czy 
też tylko jej narzecze, jak twierdzi Aleksander 
Briickner. Dzisiaj to ostatne przekonanie odn o  
sio zw ycięstw o zupełne. W Sva!ekcie .kaszub­
skim istnieje osobne choć odrę-laie pi-śrnicn-
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.jCtv,'or iMa" ono trzech g; Owych przedstawi­
cieli Najstarszym z ich •dr. floryan  Cenowa 
?.q Sławoszyna piszący pod pseudo nmiein 
„W ajkasyn ze Sławoszyna". Cenowa wydał 
kilkanaście dziełek; wydawał pierwsze czaso­
pismo kaszubskie, a wogóle pierwsze czasopi­
smo ludoznawcze w  całej Siowiańszczyźnie; 
„U.corb Kaszebsko -  słowjeńskie m ow o“ . — 
Dragi pisarz kaszubski to Hieronim Derdowski. 
Napisał on kilka poematów ludowych na tle 
życia i podań indiu kaszubskiego: najważniejszy 
z nich, kliórym zyskał największy rozgłos, to 
poemat epiczny „ 0  Panu Czorlińscnn co do 
Pucka po serce iachoł“ .

Trzecim pisarzem kaszubskim jest dr. A- 
Icfcsander Majkowski, autor poematu „Jak w  
Kosce ren«  kosoelnygo obrele“ , oraz tomlka 
poezyi „Spiewe i Frantówci". Dla przykładu 
przytoczym y jeden wierszyk z tego zbiorku 
poezyi:

„NA OKSEWCIJ KEPIE“

Tam w  dole szumią dusze,
Z pan? rębką krej,
Tu w  górze płaczą zwone

Tu kosoółk miedze grobe,
'Jak w dow a wtuleł sę, ’ •' =
A  płoszczem go żałobę 
Okrywa z  morzu mgła. *

Ciej zwomów głos ustanie.
Tej stąd, obie tonie Hel,
Z cemnice wiater kanie 
I dusze stroi w  biel.. *

Tej żałobny chorale
mn^Scie grzmią 

A  z nfebiescij powale 
Ze żolu gwiazdę drżą".

Stolicą Kaszub jesjb miasto Kościerzyna. 
Do .najpiękniejszych okolic Kaszub należy tak 
zw. ..Szwaicarya Kaszubska11, t. zrs. okolica

miasta Kartuz. Jest to prześliczny zakątek 
Pomorza. Zaiaąfek, przepasany srebmeml 
wstęgami ogromnych, przecudnych jezior, któ­
re śmieją — zda się — ku słońcu.

Psd względem ekonomicznym jest lud- 
noć nadbrzeżnych okolic przeważnie rolniczą. 
Większej własności zfem skej mało. Przewa- 
żie spotykamy wsi gospodarskie, „gburskie", 
jak tam mówią.

Niektóre z u ch są bardzo zamożne; gbur- 
stwa, t. zn. gospoda; stw a liczą po 2e0. 300, 

; 4C0 morgów ziemi; dworni i zabudowania go- 
j Sipodarskie wyglądają jak -folwarki zamożnej 
i szlachty. W  niektórych nad morzem położo- 
; nycfi wsach gosipoćarsktoh oddaje się część lud 
nośd  lybofostwu. Czysto rybackeini są tylko 
wsi na helskim między mozru, Cl1 a łupy, Kur- 
welt, Jastarnia i 'Bór oiaz w  kraju Rewa; w  
znacznej części rybacką jest Gdynia, Wielka 
W ieś . oraz Ostrowo i Karwia.

Na lato nap.ywa obecnie mnóstwo mteli- 
gencyi z całej Polski, nad morze. W  wielu nad; 
morskich w sach  powstanie w  najbliższym 
scasie wielka ilość wiili i hotelów. Jen napływ 
iimeligencyi, jakkolwiek jest pożą dany i dobry, 
bo pozwala społeczeństwa zapoznać się z 
morzem, z drugiej strony przynosi ludowi ka­
szubskiemu pewne zepsucie. Letnicy, giówme 
W arszawiacy — płacą n oraz — w sposób 
najnierozsądniejszy w  świeęie za rozmaite pro 
dukta znacznie więcej, niż żąda sprzedający 
Kaszub. „Ach! jakie te jajka tanie!" — woła 
rozrzewniony letnik, zapłacę dwa razy tyle!" 
Rzecz oczywista, żeitego rodzaju sposób postę- 
pow-ania, musi psuć ten z natury prawy i u- 
caciw y lud Kaszubski.

Nic tak dawno jeszcze Kaszubi' uskarżali 
się na rozmaite utrudnienia administracyjne; 
łia 'to, że im władze n.ie dostarczały sieci ryba­
ckich itd. Dziś stosunki .pod tym względem 
polepszyły się. Ale jeszcze nie jedno pozostaje 
do zrob'en:;a. Ten lud Kaszubski musi czuć, 
że Polska się mim interesuje, że Polska go 
kcc-ha.

Jedną myśl chcę „Akademickiemu Kołu 
I Przyjació Pom orza" dać pod rozwagę. Myśl 
zresztą nie nową, ale już zapomnianą. Oto 
zaraz po zajęć'U Pomorza przez nasze wojska 
pojawił się projekt, ażeby dzieci polskie w ca- 

j łe. Polsce, z łoży ły  chociażby po 1 groszu na 
okręt „Dzieci Polskich", Myśl bardzo p ękną 
i bardzo głęboka! W'pajajmy w  dzieci zrozu­
mienie ważności morza i ukochanie morza! 
Rzecz sobie wyobrażam w  ten sposób, że na­
leżałoby w ydać jakąś np. markę z okrętem 
polskiim, albo po prostu obrazek, przedstawia­
jący „Okręt Dzieci Polskich* ‘ i tę odznakę rm 
srzedać w e wszyltkich szkołach Rzeczypospo­
lite]. A  równocześnie urządzić wszędzie poga­
danki z obrażam” świetlnymi o morzu polskim. 
Nie chodzi tu naturalnie o  dochód na rzecz te­
go okrętu „Dzieci polskich*, tylko o to, by bu­
dź tó w  młodych serduszkach ukochania morza 
polskiego. Tę myśl podda'ę pod rozwagę „A - 
kademickiemu Kołu Przyjaciół Pomorza*' i ży 
czę mu powodzenia w  pracy. O by lud Ka­
szubski odczuł narawdo to. że Polska o  nim 
myśli i że go kocha f oby bandera polska jak 
nai-ircrfinialej powiewała na siwych falach 
Bałtyku!

(st.). „Ukr. Trybuna" donosi, że z końcem 
stycznia zorganizowano we Wiedniu „Zachod­
nio ukraińskie Tow arzystw o Ligi Narodów*, 
do którego weszli w szyscy głowacze odłamu 
PetriBizewycza i członkowie „rządu t. zw. 
Zachodniej Ukrainy.

Prezydentem został dr. Roman Perfeckij, 
nadto do ipreizydyum weszli: znany renegat 
i awanturnik, eks-Polak, Emestó Breiter, Na-

PLERISCYT NOWELISTYCZNY „WIEKU 
NOWEGO".

Nowele przeznaczono do „na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu druku 
nowel.

GODŁO „BERKUT". ,

(Nowela).
t J

(Dokończenie?.

Ależ on nile goni a szczeka zwyczajnie. 
Oczywiście Pirat pędził za goń czerni „na 

wiarę", ponieważ jako w yżeł nic lim ał, mimo 
doskonałego węchu iść topem. On zwykle 
„brał na w ęch" samą zwierzynę, nie zaś jej 
trop. Gdyby go zostawić własnym siłom, od - 
razu zgubiłby zwierza.

Jenak widzieliśmy tego wieczora Pirata,

jak sam pędlził za zajęcem przez polanę, na 
której staLlśmy. Gonił go jednak „na oko".

Pyszny był, gdy przeskakiwał wśród 
wysokich traw, a uszy mu powiew ały, jakby 
sad trawami leciał jakiś ptak o czarnych skrzy­
dłach. Pysk raz po raz otwiera! szeroko i rą­
bał swoje — haf, haf, haf — w  różnych odstę­
pach czasu, jak maszyna.

Oczywiście zgubił zająca zaraz za polaną 
w  krzakach, gdzie też urwało się odraz u jego 
jryumfalne szczekanie.

Pojawił się jednak za chwilę koło myśli­
wych, słysząc odgłos strzału i uczcstirczył 
przy jedzeniu sakramentalnyeh skoków wraz 
z goń czakami. Był strasznie przejęty i zadow o­
lony z siebie, przebierał nogami, przy mijał się 
i jak kijem walił swym twardym ogonem po 
naszych nogach.

Starsi gniewali się ria Pirata za tak'e nie­
legalne uczestniczenie w  polowaniu na zające, 
kiedy był przeznaczony wyłącznie do ptactwa, 
myśmy jednak z Ludkiem w sfciffisści serca 
cieszyli się wraz z swym  faworytem, gdy mu 
się udało wymknąć z dbmu za nami.

Uczestniczył Pirat także i w  takim niele­
galnym polowaniu, które psy same sobte u- 
rządzały. Mianowicie w  czasie wiosennym, 
kiedy ,nie by ło  jeszcze polowań wszystkie na­
sze psy, a więc chorty, gończe i owczarki

zbierały stę gromadą i w yruszały na Iowy. 
'Opowiadał parobek, że widział,Jak .psy nasze 
„obstaw iły" jniiewtolki „Krągły" lasek, jak 
gończe ruszyły zająca w  środku, zaś reszta 
psów  łapała go na,polu pad laskiem. M-ćwii też, 
że złapały zająca w  końcu charty i .same go 
zjadły nie dając irmym psom nawet powąchać 
zdobyczy. By? tam i Pirat, ale oczywiście na- 
Mżał dc m yśliw ców  pokrzywdzonych.

Gdyśmy z rodzicami odieżdali do kraju, 
Pirat pozostał w  domru.

Direptał on na śniegu pod gankiem w  
ełiwjili odjazdu, starając się zw rócić na siebie 
naszą uwagę.

M yśm y z Ludkiem, oddani w  futra, cie­
płe walonki i obwłeani do lrom ożliwości sza­
lami i chustkami, patrzyli ze łzami1 na wierne­
go towarzysza.

Na zawsze mi pozostanie w  pamięci Pi­
rat, stojący pod gankiem domu, z  podnćtsio- 
nemi cokolwiek uszami, falc żołnierz na ba­
czność i z wleipiionemi w  nas pięknemu, czarne- 
mi oczami, które mówiły, że w  ogień gotów 
skoczyć w  każdej chwili na rozkaz rych, tkó- 
rych kocha i którym służy.

W arszawa, 22 łipca 192-1.
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zanik, Młmatei j i rytowswj. ljo „gtownej 
rady" weszli też żydzi. Zgromadzenie uchwa- 

1 iiło zwrócić się do wszystkich państw i czyn­
ników .politycznych świata z rozmaiteir.J ape- 
Ikrni wonhji.feiiawymi, o  usunięcie n-ewołi, gwal 

;-tow .okupacyj itd. wszystkich narodów. Natu- 
ta ’n'e u końca tych ogólnoludzkich w yw odów  
jest wyraźnie żądanie, aby Najwyższa Rada, 
koalicya, i cały świat uznały państwowo pra­
wa Pet rusz o w ieżow ców  i utworzyy „zachid- 
no — ukraińska. derfż&ę" z ziem, znajdujących 
się „pod okicpacyą1 Polski I Rumuni?. B yłoby 
totiL zw. (na odirrranę!) „Zachodinio-ukraińsko- 
galicyis ko-wk>d:z :e rskie Państwo".

Niema to iak birna fantazya! niema to, 
fak udav ania przed sobą i rodakami, że się 
fesfecze coś wogóle „działa* i może zdzbdać.

. F a t a i n a *  k o b i e t a .
Przed sądem przysięgłych w  Lyonie sta­

r c a  pod zarzutom szeregu dziwnych zgonów 
osób z jejj otoczeń a „kobieta fatalna", kobieta 
której w pływ  na mężczyzn był dz:iwnie ujem­
ny, przynosi! im bowiem stale — nieszczęście.

W  roku 1914 kobieta ta nazwiskiem Ludwii 
ka Giaillert, jeszcze młoda dziewczyna o  w y­
bitnej urodzie, wyszła za mąż za porządnego 
robotnika, Ferranda. Ale wielkie m asto i tyle 
ponęt jego, zmąciły szczęśce  młodej pary. Bo 
iuiż w  parę tygodni później małżonek zasko­
czy ł na gorącym- uczynku ze swą żoną ko­
chanka, którego zabił strzałom z rewolweru.

Ale to zabójstwo dokonane w pasyi nie- 
SKCzęśliwego mailżonka, znalazło w ławach 
przysięgłych żyw e współczucie. Ferrand zo­
stał zw olnbny od kary i szczerze rozmiłowa­
ny w  swej żonie, powrócił do niewiernej i za­
czął z n'ą ż y ć  dalej j>rze.baczyszy jej dawne 

.winy
Ale oto przyszła wojna. Ferrand został po 

w ołany pod broń. I wtedy tempsrament znów 
ponosi oisaniiontnioną kobetę.. Ma kochanka, o 
którym mąż wiiŚ ale nie maże go ukarać za 
cudzolostwo.

W iedzj.s jedlnak co  się dzieje w  jego nieo- 
b&onoiści nieszczęśiliwy popełnia samobójstwo.

A tymczasem w dowa przebywa w Lyo­
nie, -gdzie spotfeyka poważnego człowieka p. 
Fayarda. Ten zachw ycony jest młodą wdówką 
i oto nowe śluby łączą tych Swoje ludzi. Ale 
jakiś fatanly urok tej dziwnej kobiety działał 
i siadał Wkoło. W  uroczej k a ja c ie  zakochał się 
oto  26-fetni Klaudyusz Gulllernin, żonaty zre­
sztą i ojciec dwojga dzieci.

I oto żona Guillenńna domyśla się okrutnej 
prawdy. Uprzedza o  wszystkiem Fayarda i o~ 
to zdradzony mąż w:pada do swego mieszka­
nia. ale zastaje itu tytko swą żonę. Kochanek 
ulotnił się sprytnie już wp'erw . Ale stary F. 
nie dał za wygrana. Zdołał odszukać nędznika, 
który mu skradł szczęście domowe i wpako­
wał mu w  łeb pięć kul.

I stary Fayard oddaje się w  ręce spra­
wiedliwości. I kiedy stale on przed sądem przy 
siegfych, żo,na jogo leie łzy ze słowami: „On 
zabił w  Lyonie jedynego człowieka, którego 
kochałam".

T rzy  trany na sunreniu „fatahisi" kob:cty.
! dłatewo sędzia ś w c z y  przesłuchując tę dziw 
m  kr«bietę, postav/ił ją w  stan oskarżenia. 
‘JawTiogrzesztilra o  urocznych oczach stanęła 
przed sadem, jako kobieta dla której zabito 
trzech ludzi

I  p ro c e s  f a l s z e r z i w a l o t o w y t i i
Przeds^ębrorstwi na wieSką s!<a ę. -- 10-tu cskarżcr.yrh, S-mKi 
obrońców. Rozprawa Rozpisana na dni 14. -  F rzedm̂  ctem 

fałszarstw i :dalary, iys.ąckoronów*u i lejo. -
Ko sarejrm walutowe,

(P ) W dzisiejszej pogoni za olbrzymim zy­
skiem szajka pomysłowych rycerzy przemy­
słu wpadła na rentowny ale i ryzykowny 
pomysł drukowania we własnym zarządzie 
tych barwnych papierków, których bicie 
drukarniom państwowym zadaje tyle pracy. 
W tym celu już przed dwoma niemal laty 
zaw ązalo się prawdziwe konsorcjum, bardzo 
dobrze i organizow ane, mające na celu dru­
kowanie w pierwszej linji tak pożądanych 
obecnie dolarów, pozatem, wówczas jeszcze 
chętnie poi opnych banknotów austrjackich 
i lei rumuńs ich.

Terenem operacji miała być cała w scho­
dnia Mało ols^a z centralą we Lwowie.

Spo ób  puszczania w obi g barwnych' 
papier! ów był najrozmaitszy —  czarna gieł­
da, kantory wymiany oraz transakcje han- 
dlor e najrozmait zym towarem.

To też w s ład konsorcjum wchodzili.) 
ludzie najrozma tszego pokroju —  od obdar- 
tusów do elegantów, od robotników do kup­
ców „fabrykantów" i urzędników.

Niestety rozwojowi, tak piękne nadzieje 
rokującego p zedsiębiorstwa, stai ęly na za­
wad; ie zbyt ciekawe władze, które po pół­
rocznej działalności konsorcjum, od jesieni 
r. 1923 do wiosny r. 1621, zaaresztowały 
całą szajkę,

Ob; cnie pod przewodnictwem radcy s. 
obw. dra S chy rozpoczęła s ę rozprawa przed 
la.vą przysięgłych przeciw pomysłowej szajce.

Akt oskarżenia, wri esiory przez prok. 
Zubrzyckiego, zawiera na.wiska następują­
cych 18 obw nionych : główny osk. Fischel 
Haft! (nazwisko), lat 3 / ,  ma żonę i 3 dzieci; 
„ta mu 'y s t i“ Abr, Just r. B elf; litograf Kle­
mens Kostecki; Jan Chiirchal; Marjan Lereh 
Józef Schiosser (właśc. zakładu jjr. fi znegę 
w Zcm arsiynow ie); subjekt N tan L&ndau; 
Dawid Kno! ; Wł. Bos\i, z zawo du murarz; 
maszynista Antoni Baraniuk; Dymitr Arycz, 
monter zakładu wodociąg. we Lwowie; ślu­
sarz Józef Bratkows i; M ajan  HLmk, urzę- 
d .ik  techniczny z Poznania; fabrykant (!) 
Kazimierz H elorsk i; dwaj pośrednicy han­
dlowi Vfł. Chmielowski i Piotr Migdalowicz; 
Z. W ójcicki, „handl nviec“ i Mikołaj Feibel, 
gospodarz, posiad jący dom i kawałek pola.

Jck widz,my, na ławie oskarżonych re­
prezentowane są najrozmaitsze stany i za­
wody.

Eto rozprawy powołano przeszło 40 tu 
świadków, oskarżonych bronią a iwokaci dr. 
Akser, Bromberg, Hankiewicz, Hersztel, Ki- 
bitz, P eracki, Brtycki i Hirschprung.

Akt oskarżenia opiewa na produkowa­
nie fałszywych banknotów Stanów Zjedno- 
c cnych A. P., po 50 i 100 dotarów, oraz 
austr.-węg. 1 ii00 koronówek, bądź też o  ucze­
stnictwo i wspólwinę w tej zbrodni.

Jak z aktu oskarżenia wynika policja 
wpadła na trop starannie ukrywając j się 
szajki przypadkiem. Wprawnie już kilkakro­

tnie przedtem aresztowano osobników podej­
rzanych o kontakt z fabrykantami fałszywych 
nót, not, musiano ich jednak dla braku do­
wodów w> puścić na wolność,

Aresztowanie Haitla nastąpiło przy po­
m ocy niejakiego Kirachlera i Haselnussa, 
którzy za pośrednictwem niejakiego Al.manna 
weszli w s yczność z Haftlem, a ten d star­
czył im rzeczywiście fałszywych banknotów, 
kidre zamierzali kupić. O swem od b y ciu  
Kirschner i Kaselnuss donieśli oddziałowi 
wywiadowczemu defenzywy, ten zaś z kolei 
zawiadomił pedicję państwową.

Okazuje się z tego, że organizacya fał­
szerzy obejmowała szerokie kręgi, gdyż każdy 
z agentów (jakim b ł właśnie Haft!) miał 
swoich subageniów (Altmann) i do; jaro oni 
załatwiali „interesć." / klientelą, poszukujących 
fałszywych do arów. Tym sposób .m , nawet 
w razie aresztowania subagenta nie ła w j 
było po icyi dotrzeć do ce trum całej s.eci, 
w którem mieściła się fabryk . n t.

Przy p zesłuchanlu, oskarzt ni, każdy 
z osobna wypierają tię winy, zwalając ją na 
swych wspólników. Główny oskarżony Just 
twierdzi, że chcąc zadać kLm  pogłosce, o- 
b.egającej na czarn j giełdzie, iż o i właśnie 
puszcza w obieg fałszywe dolary, odgry ał 
w obec Landaua r ię prowokatora, gdyż był 
pewny, że L. jest agentem szajki fałszerzy, 
w .ęc chciał go zdemaskować, wydać policyi 
i w ten sposób oczyścić się z zarzutów, 
Landau broni się podobnie, twierdząc, że 
chciał zdemaskować Justa.

Przytem Just rozwesela audytoryum u- 
dając waryata.

Trzeci z oskarżonych Kostecki, z za­
wodu litograf i ry ownik, znajdował się w r. 
19.10 w trudnych warunkach materyainych, 
to też ule ł w końcu namowom Justa i Kno la, 
którzy dostarczyli mu pieniędzy i materyałćw
1 sporządzi! lisze cynkowe, potrzebne do 
masowej fabryka, yi 50-cso i 100 dolaiów  k. 
Pracował poc ą kowo we Lwowie u osk. 
Bratkowskiego, kiedy aś w kwietniu 1920 r. 
po ieya wpadła na trop szajki i aresztowała 
.Justa, padł popłoch na fals erzy. W iedy Bra­
tkowski umieścił Kos eckiego na prowincyi, 
mianowicie w Kołomyi u krewnego swego 
Baraniut a. Tam też Kostecki wykończył roz­
poczęła pracę, której ow oce n były —  oprócz 
dedarów —  także austr. 1000 koronówtti 
w ilości kilkuset sztuk.

Osk. Knoll pozostawał w soó ce  z Tel- 
ligiem i wraz z nim namówił Kosteęki go do 
wykonywania klisz banknotów 1.000 korono­
wych.

Osk. Schloesser fotograf otrzymał od 
Kosteckiego i Justa polecenie, by sporządził
2 fotograficzne odbitki ba. knotu 1000-kcro- 
nowego tlewej i prawej stron y^  f rzeniesie- 
niem tych zdjęć na kamień 1 .tograf czny zajął 
się nastę;rtie obw. C.hurchal. Schloesser do 
w ny się nie przyznaje; twierdzi, że wpraw­
dzie Kostecki namawiał go do sporządzenia
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zdjęć, lecz zabieg? jego nie osiągnęły skutku.
CburchaJ nie przecząc, ż i  wykonał 

przeniesienie zdjęcia na kamień, przytacza na 
swa obronę, że rozmyślnie psuł kliszę i za­
cierał pewne szczegóły, by  uniemożliwić 
puszczanie falsyfikatów w ob.eg.

Osk. Lerch b, kelner, obecnie handlo­
wiec bez zajęcia, tłómaczy się, że Koste­
ckiego znał z wojska, a widząc jego ciężkie 
położenie, przyjął go do swego mieszkania i 
postarał się dla niego o  pożyczkę 15000 mk, 
od osx. Dymitra Arycza i Wł. E oskiego. Ko 
Stecki pracował w mDszka iu Lercha r.ad 
kliszami, ale Lerch —  jak twierdzi —  po­
czątkowo nie wiedział, że klisze te mają słu­
żyć do podrabiania banknotów. Nawet gdy 
aię już o tern dowiedział, nie zdawał sobie 
sprawy z donio łości przestępstwa, zwłaszcza, 
że waluta austry<.cka wówczas już nie była 
w obiegu.

W marcu l r 23 na krótki czas przed a- 
resztowaniem Justa, Kostecki przeniósł się 
do mieszkania Bratkowskiego, poczein wy­
jechał do Kołorm i, zaś Lerch wi i tc warzy 
szom zwrócił tylko część pożyczonych pie­
niędzy.

Arycz twierdzi, że banknoty fałszywe 
dostał jako pożyczkę od Kosteckiego, Brat­
kowski nie wiedział, że bani noty otrzymane 
cd  Kosteckiego są fałszywe. O. i lank, który 
częściow o przeds ę jiorstw o finansował, co  
w:ny się nie przyznaje. Baraniuk, jest dość 
ciekawą figurą. Przedstawia się masażysta 
przewodniczący Związku inwalidów w K oło­
myi, w re sc ie  członek sekty badaczy pisma 
świętego. Baraniuk starał się puszczać w o 
bieg tys-ąckoronówki, nie wiedział jednak, 
że są fałszywe. Oskarżony odpowiada je sz ­
cze  za sprzeniewierzenie 16 C00 mk. z Kasy 
Związku inwaliców. Broni się jednak tem, 
że pien ędze te przechowywał u siebie, a 
nie m ógł ich zwrócić, gdyż wkrótce potem 
został aresztowany.

Po przesłuchaniu obwinionych przystą­
pił przewodniczący do przesłuchania świad­
ków.

Pierwszy zeznawał chorąży Jarosz, który 
jako członek defensywy w Przemyślu otrzy- 
piał od konfidentów Haselnussa i Kirsch'era 
a pośrednictwem Aitmana pierwszą wiado­
mość o  fab.-yca fałszywych pieniędzy i za- 
»i dom ił o tem radcę Łukomskiego, który 
arządził aresztowanie kilku członków szajki.

Następnie zeznawali w łaściciele kantoru 
wyurany we Lwowie Rudolf i Joachim  Griin- 
baum, u których sprzedane zostały poszczę 
gólne fałszywe banknoty jeszcze z końcem 
Kiku 1910, a dochodzenia zarządzone w tym 
anto.ze z wiosną 1921 po wymyciu fełsze- 

zy, stały się w swoim czasie głośną sprawą 
te Lwowie.

Następnie zeznawała p, Marja Linkowa, 
wdowa po płatniczym, narzeczona Koste 
ck ego, która od stycznia 1921 mieszkalc 
z  nim wspólnie. Linkowa zeznaje, że spro 
wadziła się do Kosteckiego, gdyż niebawem 
mi3ł nastąpić ich ślub, który jednak odkłe 
dano z powodu złego ^tanu finansowego na 
rzeczonego.

W czasie wspólnego pożycia przycho­
dził do Kosteckiego często Lerclh i upomina 
łię o jakieś loooty , których jednak Kostecki 
robić nie chciał.

Lerclh bardzo się tem irytowął i nazy­

wał Kosteckiego leniem, który mógłby ładnie 
zarób.ć a r.ie chce. — Na pytanie Liniowej 
co  to z? taka żmudna a korzystna robota, 
zrobił Lerclh ruch, z którego Linkowa wy 
wnioskowała, że chodzi tu o  jakieś obrazni.

Według zeznan tego świadka oraz na- 
stę nego Anny Baderle, która mieszkała u 
Linkowej, w czasie od lutego do kwietnia 
i 921, Kosteckiego finanse w tym czasie tro­
chę się poprawiły, natomiast dni cale a czę­
sto i noce spędzał poza domem, mówiąc, 
że ma u Lerciha robotę.

Adam  iiii.e  przesłuchiwany odnośnie 
do oskarżenia przeciw Baran.ukowi określa 
oskarżoneho jako człowieka nie budzącego 
zbyt w .e l.ieyo  z_ufania.

Z Rady miejskiej.
(P.). Na wsJtępfe czwartkow ego posiedze- 

Rady miejskiej prez. Neuman oznajmił Radzie, 
że prezydyum miasta w ysiało telegram hoł­
downiczy z .porwodm wyboru papieża iPiusa 
XI., wyrażając przy tern radość, że na stoi-cy 
apostolskiej zasiadł przyjaciel Narodu Polskie­
go. Następnie Rada uchwaliła wniosek nagły 
r. Dehnelowej, aby na stacyach końcowych 
kolei elektrycznej urządzić, ogrzewalnie d:a 
służby tramwajowej?, cierpiące) bardzo wsku­
tek zimna podczas tak ostrej zimy.

Na wniosek r. jTeirenkoczego uchwalono 
um orzyć przestarzały statut emerytalny ma­
gistratu i utworzyć now y statut w  myśl no­
w ego statuitu państwowego oraz do czasu przy 
jęcia nowego statutu wypłacać emerytom, 
wdowom  i sierotom pemsye według wymiaru 
nowej ustawy państwowej począw szy od 1 
października 1921.

Wniosek r. HofRngera, aby zreasumować 
padły na poprzednim posiedzeniu w ybór 18 
delegatów gminy do korrńsyi ściągania daniny 
z powodu niewłaściwego desygnow ana osób 
i polecić kemisyi matce nowy dobór członków 
delegacyi, przyjęto z  poprawka r. redaktora 
1 askownickjego, by  komisya matka wniosek 
w tej mierze przedłożyła d o  zatwierdzenia 
Rady.

P o powzięciu drugich uchwał w  sprawie 
wprowadzenia now ych opłat dla zasilenia fi­
nansów miejskich, oraz w  sprawie zaciągnię­
cia pożyczki nu koszta rekonstrukcyi ulic i pla 
ców  miejskich, referat r. Bogdanowicza w  
sprawno podwyższania opłat gm nnych na cele 
dobroczynności od' biletów7, wstępu do kinote­
atrów w yw ołała dłuższa dyskusyę, w  której 
zabierali głos rr. prof. Hauswald, Hofłinger, 
rektor Thullie, Felsztyn, Dem eter, Tomaszek, 
W dyskusyi wyłoniły się dwie kwestye, kwe- 
slya podwyżki i kweistya doboru pogramów, 
którą w7ielu m ów ców  piętnowało jako demo- 
raTzuiące.

Po dyskusyi przyjęto w  myśl wniosku 
r. Hoflingera podw yźkę opłat dla kinoteatrów 
o 50 procent. C o do  uchylerfa zgubnego wypły­
wu niemoralnych filmów przyjęto następujące 
wnioski: 1. Magistrat odniesie się da Min. spr. 
■A-ewn. o zaprowadzenie podlwójnej cenzury 
filmów, a to pro zccenzury ogólnej, cenzury 
filmów na przedstaw ieni dla młodzieży do lat 
18 oraz wydanie zakazu dyrekeyom  kinotea­
trów wpuszczania tej młodzieży, 2. by  Magir 
strat przyznawał znaczniejsze ulgi ofat tym ki

noteatrom, które przeznacza swoje pitłedsta- 
w1ienia f i mów cenzurowanych jako dostępno 
dla młodzieży. 3, aby odnieść się do komlsyt 
cenzuralnej w  Warszawie, by nie pozwalała 
na wystawianie filmów, propagujących zbro­
dnie oraz 4. by  spoc.dawać wybór komisy i c -  
bywatelsk/ei, Rtóraby dawała wskazówki Ra­
dzie cenzuindnej co do doboru filmów.

Następne uchwalono na wniosek r. Pelszty 
na przyjęcie pożyczki rządowej w kwocie 2 
i pól milion*, n ar. na adaptacye w  łazienkach 
ludów- c rzy ul. iia on wej.

Referat r. dra. PiseKa w  sprawie zaopinio­
wania prośby p. A ’ ige,Tistema o koncesyę na 
aptekę w yw ołał znowu długą dyskusyę. — 
W brew  wnioskowi referenta r. dr: Porafyfiski 
sprzeedił się wcteTeteam tej koncesyi, wykazu­
jąc, że L w ów  posiada dostateczna bez gę autek. 
Za udzieleniem koncesyi o ś w a icz y l  s?ę r. dr. 
Sokal z  uwagi, że w  Interesie zdrowotności 
miasta leży jak największa ilość aptók.

Z .powodu spóźnionej pory i zdekompleto­
wania posiedzenia nie powzięto żadnej uchwa­
ły  w  tej sprawie, prez. musiał przy piątym 
punkcie obrad zawiesić posiedzenie, które za­
wierało 26 punktów porządku dziennego.

Ta łza, co z ós-z tw yJi spłjWŁ.
(Rozłąka Judyma).

Ta łza, co  z ócz  twych spływa, rani mnie
[boleśnie,

Ale ja odejść muszę... Chamstwo śpi u spodu 
Szarych mas, które dźwignąć przysięgłem

[za ir.łodu.
O dejdę... Nim ntfcj zalśni, zanim dojrzą

[trześnie.

Snułaś mi raj, Joas u, cudry, ja" by we śnie: 
Promienną, cichą przystań, gdzi.-.b/m w Uniach

[zawodu
M ógł u twych ust nie pom nieć jadu, drwin

[i chłodu.
Snułaś mi raj, Joasiu, snułaś —  lecz przed-

[wcześnie.

Ani dziewicze wargi, ani własny dumek, 
Snać nie dla innie, bo jestem  śród ludzi

[obłomek.
A od losu udziałem pusta szczęścia  karta.

Odejdę i nie w iócę... W ięc szloch nieprzy­
tom n i!

Łka mi w piersi. I pytam : C o zostanie po
[mnie ?

Oto twa smutna dusza i sosna rozdarta.
Marek Buczma- Czapliński.

0 i j i a i i i e  pro p il is l  
u Fafjli.

W  obecnym „Salonie Jesiennym" sztuka, 
nasza znalazła gościnne przyjęcie. Aczkolwiek 
nie w szyscy  artyści, których obrazy lub rze­
źby wystawkmo, należą do plejady znanych 
mistrzów rodzim ych to jednak ich praca spoty­
kała się z pochlebnemu reccnzyami surowych



nawet anawców saUiuJd. A  wiedaleć trzeba, to 
kaiAia wystawa zasri^ffniczuycai sztuk wc rran  
cy.s a zwausscsaa w • mi y J E  n u  zazw yczaj au­
t o  trudaćoci do ęczoz w ycryżuuu, gdyż prze­
ciętny syn GaiM z  pewn# reserwią. oanos-i sra 
<& wszystkiego, co  obce, dalekie, n es wojskie. 
T ylko dzłe.a nasnawdę doskoaaio, mogą cza­
sami w ywabić z ust Fraiicuza, wielbiącego 
Cezara e a i Rodiiia zachwyt lub znaleźć po­
klask.

Tym  razem w ystana naszych artystów 
nie diap.rufa zupin ie . Jedynie rzeźba, repre­
zentowaną byra dSlelnic 3B5oż M. Lipczyca, J. 
$*ięcińskoigjo-, (M. ćJUaolnicktego oraz M, 
Szczyt - Lednidoa i Jatiwigę Bohdatiowiczową 
i zw róci!*  na ssę uwagę Uiunnie zwiedzającej 
publicziicici. Poważna w założeniu dckoraeyjE 
nem ^S ęclńskiego rzeźba „Mojżesz** nie jest 
J.opag, gen'ahiego Michała Anioła — jeno od- 
b&ga od szablonów, przez renesans uświęco­
nych, akcentując modernizm w inwencyi samej 
i w uJoc-hi oryginalne®© motywu. Rzeźba w 
gjps?c RolKtsnowfczagyetj, najlepszej oczenicy 
słynnego Rourdolla, ciekawa w manierze i w y 
konaniu, wybijaj się na plan pierwszy, nie 
KKilej ŁnteresiĘ^cjB jest studyum w drzewie 
Saczyt - Lednickiej. Gipsowe dzielą Soik-oln-  
ckieyo i Swicińskiego, mało u nas w kraju 
znane ,noszą cechy samowitego talentu.

N iesień żałowni trzeba, źe malarstwo poi 
»kie w obecnym £vi!;c.h;e |xxl względem jako­
ściow ym  i Jłaśckwym jest mniej reprezento­
wane, jak w  roku poprzednim. Same tritode 
sify, zazwyczaj- jeszcze nie zupełn e udosko­
nalone, w yszły na forum publiczne. W praw ­
dzie kom pozycya cielna! A. Halickiej i dzieła 
ofejnei J. Koziebrotfekiego wybijają się wśród 
Innych, to jednak brak tu gestu wielkiego, mo­
gącego rozbnrć wątpliwość publiczności, szu­
kającej artyzmu lęśkdsWich malarzy. Pilęć 
akwafort Hrclda i krajobrazy J. Peskego. S. 
Mondszaina, oraz S. Ordyńskiot - Morawskiej, 
śwfadczą ooprawda o  nie/przeciętnych zdolno­
ściach naszych rodaków — ale Paryż, to ol­
brzymie środowisko świata, gdzie wszystkie 
niemal narody ubiegają! się o  względy rozka- 
prysnonych meoemasów i znawców  sztuki, przy 
wyk? widzieć piękn żejsze rzeczy w  dtdedzinie 
twórczości.

Eugeniusz Meller.

i f t  zacinani ca iscbskonaln 
swoja rnstody walki z prz> 

stępczoścrą,
Przed niedawnym czasem ogłoszono roczne 

sprawozdanie z działalności poiicyi francuskiej. 
Świadczące o jej ow ocnej działalności na polu 

.jzaiczania bandytyzmu I przestępczości, ilość 
„Spadów bandyckich, mordów i kradzieży w po­
równaniu z rokie 1920 w całei Francyi znacznie 
się zmniejszyła. Tamtejsze stosunki bezpieczeń­
stwa publicznego poprawiły się. Jest to zasługą 
połlcyi francuskie], k ‘óra coraz bardzie] udosko­
nala sw e metody walki z przestępcami. At? poli- 
cya francuska^wcląpż się uczy I bogaci sw oje do­
świadczenia. W szczęte śledztwo doprowadza za 
wsze do końca, a zbrodniarza w ydobyw a choćby 
z pod ziemi, czego o naszych stosunkach, niestety 
nie można powiedzieć.

Świadkami zbrodni we Francyi są nietylko Iii 
itetę ale rzeczy martwe, nieme, z któremi jednak
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poiicya francuska rozmawia tak dobrze, lak gdy 
by to byli ludzie. W eźm y przykład. Popełniono 
jakąś zbrodnię. W ezwana poiicya przybywał na 
miejsce przestępstwa, zastając tarn — wśród o- 
Kób.icgo nieładu —< zwłoki zamordowanej ofiary. 
Doraźnie • przeprowadzone śledztwo nie daje 
żadnych wskazówek. Nikt także nie widział zło­
czyńców . Lecz na podłodze zostały ślady stoczo­
nej walki: ślady stóp m ordercy i zamordowane­
go. Na drzwiach wjNamanych pozostały odciski 
rąk, tych. którzy te drzwi wyrwali z zawiasów. 
Jakiś mebel zachował na sobie krwawy ślad pal­
ców . Na podłodze leży jakiś skrawek papieru. 
Pod -paznokciem, zamordowanego mądry poli- 
cyant znajduje parę włosów obcych, zaś na dłoni 
pozostało ukąszenie, zadane zębami bandyty. W  
zakurzonej komodzie bandyta dotknął się tokclcm 
marmuru, pozostawiając ślad swego ubrania. O 'o  
są świadkowie piJjnl i niezawodni, których poli- 
cya zbada i przesłucha.

Lecz zanim się wysłucha tych niemych świad 
ków, polieyant nie śmie niczego dotknąć, nie w e­
zw aw szy uprzednio eksperta. Zdjęcia fotegrąficz 
ne utrwalają należycie przestrzeń i rozległość ró 

Etaych przyJyuaiów. Dcpięro po tern wszystidcm 
następuje poszukiwanie winnego "fredfug zeznań 
P&zostawionych przez niego samego.

Siady brudnych palców, zakrwawionych lub 
spoconych, ślady stóp, ślady włamania, odciski 
zębów  z ukąszenia, paznogcia, włosy* ślina, pozo 
stawione przedmioty przez zbrodniarza — zacz­
ną mówić jeżykiem bardzo jasnym i bardzo zro­
zumiałym. Ekspertyza lekarska i ekspertyza che­
miczna dostarczą jeszcze nowych wskazówek, 
które wraz z ^isrzednietr.l będą tw orzyły  pewien 
materyał dow odow y.

S w ia d ecw a  te bynajmniej nie będą ostatecz­
ne i absolutne, iccz czy  świadectwa ludzi nie są 
przepełnione przesadą mimowolną lub kłam­
stwem ? Odcisk palców znaleść można wszędzie 
na wszystkich przedmiotach gładkich, odszukanie 
ich nie- jest ani długte, ani trudno. Wymagana 
jest tylko delikatność w ich szukaniu, ażeby nie 
uległy zniszczeniu. A znajdują się one na szkle, 
na szybach, na butelkach, na tacach, na pollturo- 
wanych meblach, na klamkach i przedmiotach 
me-płowych, na kufrach, na zamkach i kłódkach, 
r.:i. papierze i porcelanie, w reszcie na ciele za­
mordowanego.

Nawet rękawiczki skórzane lub kauczukowe 
a nawet płótno, którern złoczyńca okręcił sobie 
ręce. nie niszczą odbitek w łaściwych każdej ręce 
ludzkiej. Dzięki daktyloskopii i porcsKcpji, któro 
klasyfikują te ślady, poiicya w krótkim czasie 
posiada odbitkę palca' czy  ręki zbrodniarza. 
Omyłka jest wykluczona, albowiem niema dwóch 
ludzi na świecie, którzy mieliby jednakowe palce. 
Siady, plamy, popiół, jakieś szczątki, kurz. blofo, 
szczątki organiczne, ślina — pozostaw iou jjna te a 
trze zlmodnl —  wszystko to w języku francuskiej 
poiicyi nazywa się „karią wizytową** mordercy. 
W  Lyonie schwytano pewnego mordercę, który 
się przyznał do wszystkiego wtedy,, gdy stwier­
dzono, że pewne szczątki organiczne znalezione 
na mimscu zbrodni zawierały w sobie le same 
bakterye, co  i ze złoczyńcy. W  innym wypadku 
popełniono m orderstwo na pewnej łące, zasiane] 
sp.myalną trawą. OfiaTę mordctfefr przykry! zer­
wana dokoła trawą. W kilka dni późnie! został 
zatrzymany pewien podejrzany osobnik, w ka­
mizelce której —  o dziw o! — znaleziono zupeł­
nie tę samą trawę. M ożnaby w yliczyć nieskoń­
czona ilość takich traglkomcdyi. W  ten sposób 
dadza się odkryw ać nie tylko przestępstwa mor­
derstw tub kradzieży. Poiicya posługuje się za­
wsze metodami naukowemi, z pod których nie 
wywinie się nawet afera taka jak w. Tulle.

tM- iw i wmam*
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Komunikaty.
Teatr żołnierski 40 pp. urządza dnia U  bm. 

w sali „Gwiazda" przy ulicy FrancisĄlcąiTskićj i. 
7, przedstawienie p. t.: „Za rJc żydowskie sw a­
ty" i „Bartosz z pod Krakowa"; po przedstawie­
niu tańce. —> 'Bilety i zaproszenia można otrzy­
mać wcześniej w Ref. oś w. 40 pp.

Polskie io w . Filozoficzne. W  sobotę U bm. 
odbędzie się o  gedz. 8 wieczór w seminatyum 
filozoricznem Uniwersytetu doroczne Walne Zero 
madzenie członków,, puczem nas^pi 236 posiedzę 
nie naukowe, na którern |irol dr. K. Twardowski 
wygłosi odczyt „C  prawdzie formalnej",

Posieózenie Komitetu ściślejszego budowy 
pomnika Maryi Kog y n icikń odbędzie się w Kole 
lit. art. w niedzielę dnia 1.2 bm. o  gedz. 11 przed 
południem.

Bal O, Z. P. Inieyały He dob /ze  zna kaz 
dy legionista i żołnierz, biorący udział w wojnie 
światowej, kiedy to ,,Opic!ca nad Żołnierzem P o­
lakiem" śpieszyła z istotną pomocą żolnierzęj.-.t 
polskiemu, czy to poniewierającemu się w rnundu 
rze austryackim. czy  prześladowanemu za pol­
skiego orzełka na czapce. Obecnie zacna ta in- 
stytucya śpieszy z pomocą wdowom  i sierotom 
po legionistach i obrońcach Lw owa, pomńga Lw a 
lidom i opiekuje się zdemobiiizowanemynii żoł­
nierzami, w szczególności żołnierzami - ucznia­
mi. Piękne dzieło O. 7.. P „ źańlcyowane w roku 
1217 przez śp. księżniczkę Czartoryską, która ży  
cie sw e dla żołnierzy polskich położyła, przeka­
zane zostało gronu osób, które w dalszym ciągu 
akcyę tę gorliwi? prowadzą. Potrzeb jest bardzo 
wiele, środki materyalne zaś szczupłe.

Chcąc więc przysporzyć funduszów na cel 
tak p.ljkny, urządza Komitet Opieki nad Żołnie­
rzem Polskim we wrtorek dnia 14 lutego bal w 
salach Kasyna Miejskiego i Kota Literacko - Arry 
stycznego. Protektorat nad balem objęii: woj

' wodzina Grabowska, Felicya hr. Skarhk iwa, ge­
nerał Stanisław' Haller, generał W+aJą^ław Ję­
drzejowski i prezydent Józei Neumann.

Ruchliwy Komitet przygotował mnóstwo nie 
spodzianck, między innemt największą atrakcyą 
będą prawdziwie artys-yczne kaniety. wykonane 
'przez naszych ofiarnych w swej pracy artystów- 
malarzy. Ó bufecie, urządzonym przez panie Ko­
mitetowe, chodzą już dziś legendy po Lwowie; 
złożą bowdem nań najwytworniejsze przysmaki, 
a przytem ceny będą zastraszająco niskie. Bal 
ten, na który iak nam wiadomo, wybiera się ca ły  
elegancki Lwóiy, będzie najświetóiejszym w te­
gorocznym  karnawale. W stęp ściśle za zaprosze­
niami, po które już można się zgłaszać do Komi­
tetu, którv urzęduje w Sekretaryacie Kasyna M. 
i Koła Literacko - Artystycznego.

Ograglczsmif ruchu pociągów 
z  p o w o d u  z a w i e j  ś w i e t n y c h

Z dniem 10 lutego b. r az do odw o­
łania zo s ta ły  wprowadzone następujące ogra­
niczenia ruchu kolejow ego!

 -7^
N ą  ilr.ji L w o w -S ? o n !d

m ędzy Lwowem i . 'o m a r n e m  kursulęce p o ­
ciągi p o d m ie js k ie  Nr 2133 (odjazd ze  Lwowa 
54.23) i Nr 2134 (przy azd do Lwowa 17,40), 
z A  w nocy z 10 na 11 lutego wstrzymuje 
cię aż do odwołania

na l nji Lw6w-Kraków 
pociąg osobow y Nr 26 (odjazd ze Lwowa
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10.15) i Nr 25 (przyjazu do L^owt. 10.15) 
i równocześnie ruch pociągów posp esznycn 
Lwów— Sambor — Zagórz—  Stróże — Tarnów 
Kraków Nr 2101 (odjazd  ze Lwowa 16.10) 
i Nr 2102 (przyjazd do Lwowa 13.25).
i,______

Ha lipji Lw ów  P od w cłrczyska

wstrzymuje się ogólny ruch na odcinku Tar­
nopol —  Pcdw ołoczyska z dniem 10 lutego 
przypuszczalnie r.a 48 godzin.

Na^inji Jaworów Lwów
wstrzymano z dniem 9 lutego aż do odw o­
łania ogólny ruch pociągów.

W okręgu Dyrekf ji stan'sfawowskiej:
Z dniem 10 lutego wstrzymuje się aż 

do odwołania ogólny ruch pociągów na od­
cinku B iczacz —  Czortków, pozatem wsfrzy 
muje się bieg pociągów osobow ych Nr 1312,
1314 i 1316 Stanisławów— Kopyczyńce, dalej
1315 i Czortków— Kopyczyńce ruch osobow y 
między S tan isław ow ej a Buczaczcm  utrzy­
many będzie pociąg osobow y Nr 13S2 i 1315. 
Równocześn e przerywa s ę załadowanie wła­
snych przesyłek oraz przyjmowanie ich od 
sąsiednich dyrekcji dla stacji leżących na

~sdcinK$ B uczacz— Czortków oraz d !a stacji
przez ten odcinek w o u kierunkach.-

** *
C zęść ow s podjecie ruch t.

Ruch ra  linji Stan sławów— Lwów wstrzy 
many zupełnie, zostaje do dziś podjęty. P o ­
ciąg Nr 321, odjazd ze Lw ow i 8 rano, Nr 
326, odjazd ze Lwowa 14.20 i Nr 323 odjazd 
ze Lwowa 13.50, i odwrotnie 3 pociągi ze 
Stani, ławowa do Lwowa: Nr 323 godz. 11.45 
rano, Nr 322, godz. 20.55, Nz 326, godz. 
15 42.

. .  ■ .  1  —* - t . . .  , L .  f i  .  .

Z SEJMU?
W ARSZAW A. (Pat.) W pierwszem czy­

taniu odesłano do komisji ustawę o  upos 
żeniu weteranów powstań narodowych, pu­
czem  przystąpiono do pierwszego czytania 
projektu rządow ego ustawy

o porno y państwowej na edbudawę bińjynków 
uszkodzonych wskutek wojny.

P. Bryl, poddawszy ostrej krytyce prze­
dłożony projekt ustawy, oraz wysokość pro­
ponowanych kredytów, w imieniu sw ego —  
klubu wnosi przejście nad przedłożeniem do 
porządku dziennego

W głosowaniu przez drzwi wniosek ten 
przvjęfo 104 głosami p zec w 93

Przystąpiono z ko ei do dalszego ciągu 
dyskusji nad sprawozdaniem komisji oświa­
towej w sprawie ustaw: a) o zakładaniu i
utrzymywaniu publicznych szkół powszech­
nych ; b) o odbudow e szkół powszechnych 

Po dys usji w głosowaniu przez drzwi 
ustawę o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
powszechnych przyjęto.

W dalszym ciągu przyjęto wniosek for­
malny p ks. Lutosławskiego, aby komisji 
konstytucyjnej wyznaczyć dzień 1 marca br. 
jako ostatni termin przedłożenia ordynacji 
wyborczej.

Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie we wtorek o godz. 4-tej po po- 
łu d »!,«.

L ’oyd G org -  Polska -  
a Sowiety.

W " RSZAW A (telef.) „Kurier Poranny" 
donosi z Paryża: „M ad przynosi senzacyj- 
ną wiadom ość o rozmowie z byłym amba­
sadorem Stanów Zjednoczonych w R ymie 
Underwoodem, który stwierdził, że podczas 
walk polsno-bobznwickich, gdy wojska so 
wieckie zbliża.y się pod Warszawę, Lloyd 
Georg i Giolitti, spotkali się w Lucern e 
i porozumieli się w sprawie uznania o f cjal- 
nego rządu sowietów w dniu wzięcia War­
szawy.

Wiadomości giełdowe,

Rządfranc. proponuje cdrocze- 
nie konferencji genueńskiej na 

3 m;esiac3.
PARYŻ. (Pet.) Havas. Mem crjał rządu 

francuskiego w sprawie konferencji genueń­
skiej rozstrząsa w związ u z programem tej 
konferencji poszczególne punkty rezolucji 
uchwalonej w Cannes, zaznaczając, że po­
szczególne punkty tego programu nie są d o ­
statecznie jasno sformułowane i dlatego — 
rządy państw sprzymierzonych powinny się 
poro umieć co do ich interpre acji.

Memorjał podkreśla, i e  byłoby rzeczą 
niedopuszczalną, aby konferencja genueńska 
zastępowała Ligę Narodów w pracach po­
wierzony. h jej na mocy traktatów oraz stwier­
dza, że olbrzymi program, jaki sobie nakre­
ślono, wymaga przeprowadzenia szeregu prac 
przygotowawczych, do czego potrzeba dłuż­
szego okresu czasu.

W obec tego memoriał uważa za wska­
zane odroczenie zebrania się konferencji na 
trzy miesiące, wyraża ąc zapatrywanie, że 
w przeciwnym razie kom erenc a zamiast do­
prowadź ć do pomyślnych rezultatów, może 
się zakończyć wśród nowego zamięszania i 
chaosu.

Min. Robót Publ Narutowicz 
podał s e do dymisji.

W ARSZAW A. (T elefonem ) —  Minister 
robót publicznych p. Narutowicz podał się 
do dymisji. W kołach politycznych sądzą, że 
dymisja ta nie będzie przyjęta.

V1/ sprawia przyspiaszania 
wyborów do Sejmu,

WARSZAiWA. (T elefonem ) Przewodni­
czący N. Zjedn. Lud. p. Skulski zwrócił się 
do Marszałka Sejmu z prośbą o szybkie 
zwołanie konwentu seniorów przy udziale 
przedstawicieli rządu. Na tem posiedzeniu 
rząd przedłoży wn osek ustalający ostateczny 
termin przyszłych wyborów do Sejmu. Mar­
szałek zgodził się, w obec tego Konwent se­
niorów odbędzie s>ę w przyszły piątek.

W art nom Szac. Transakcje
B row . łw ow . 5 0 0 1 7 0 0 0 — _ • —  _
C h odorów 140 3 2 0 0  — 3 37 5  - 3 2 7 5 ŁZ,
Fabr. kart 140 1 5 0 0 — — •—  —

.C h m ie ló w " fabr. porę.
1 00 0 3 7 5 0 ' - 4 0 0 0 —  3 5 7 5 —

Fabr. ccm . „P o rt!and*
„S zcza k ow a* 140 „  — — •— —

T ow . akc. „Galicja* 4 9 0  1 5 0 0 0 0 — — ■—  — —
T ow . ąkc. „G afota* 140 2 0 5 0 — 2 1 7 5 — 2 0 7 5 —
T ow . akc. „G órka* 140 5 0 0 0 — — •—  — —
,.O lk os“ ,zak ł.p rz. drz. 1 000 4 3 5 0 -— 4 8 5 0 — 4 9 0 3 —
Ska akc. „P arow ozy* 500 1 3 2 5 — 1 3 5 0 — 1 3 0 0 —
.Patria* fabr. papier, l i  00 4 7 0 0 — — •—  — —
„Pczet* 5 0 0 9 7 5 — 1 0 2 5 — 1 00 0 —
.P o cisk * Zakl. amunic. 3 50 9 2  ó"—• —  •—  — —
.P olski G lob* 5 00 9 3 0 — — •—  — —
.P o U k a  n a fta " 5 0 0 1 9 ^0 — 2 2 5 O - 2 1 0 0 —
Polskie Tow - hand!. 140 6 7 5 — — •—  — —
T ow . akc. .R a k sza w a " 1 4 0 3 5 0 0 — — •—  — —
Zakł. elektr. „S iersza " 2 0 0 1 3 0 0 — — —  — —■
Z&kł. gói n. „Siersza* 140 8 0 0 0 — — •—  — —
„Tepege* 7  JO 5 3 0 0 — — —  — —
T ow  akc. Zieleniew ski 1 4 ) 5 4 . 0 — — ■—  —
„Żeglu g a  PolsKa" 140 4 5 0 — —

Lwów, 10 li/'es?o 1912,
Z OCICYALNEJ GIEŁDY LWOWSKIEJ.

Giełda pią kowa stała w znaku wielkiej zw y  
żki. Zlecenie kupna były  tak duże a popyt tak 
mały, ie  kursa musiały się podw yższyć. Nafta 
awanzowała o 150 punktów do 2.225. —  Chodo- 
rów uzyskał 100 punktów —  Ćmielów 150 pun­
któw (4.000) popyt na dew izy był również w iel­
ki. Za Wiedeń płacono 47, za Berlin 1725.

Poza giełdą wielki popyt za Jaworznem za 
k ‘ óry chciano płacić 55.000, żądano 65.000; Kali 
płacono 15.000 żądano 20.000. —  Tendencya dla 
akcyi bardzo silna.

Lwów, 10 lutego 1922o 
Akcie handlowo i przemysłowa

DEWIZY.
14125— 14625—

275— 285— 275—
625— 6 7 5 — —

60'00 64 00 60 —
- '4 2 —•49 — *43
1 6 -5 0 17-25 16-80

3215— 3315 — — *—

145— 155— —

2 2  5 0 24-50 —

Londyn  
P ary*
Zurych 
Praga  
W iedeń  
Berlin 
N ow y Jork 
M edjolan  
Bukareszt

W  Z u ryJ iu  n otow ano dnia 1 0 -g o  lutego de otzjj 
na. Berlin 2 '6 0 ; P raga 9 '7 5 ; W arszaw a 0 ‘ l 6 ; W ie*  
deń 0 '17 .

Lwów, 11 ltego 1922.

KłEOFICJALNA GIEŁDA.
Dolary amerykańskie 3253— 3300, je* 

dynki i dwójki 3 00— 3150, dolary kanadyj­
skie 2950— 3000, jedynki i dwójki 2850— 2900, 
marki niemieckie 16*93— 17‘— , setki 16*85
16 90, drobne — j  ’— , leje 22*75— 23*50,
drobne 21*75— 22'50, czeskie korony 61"—
do 63 ’— , drobne 60*-------62*— , ruble 5-setki
200*00— 243*— , setki 240*00— 375*— , 25-ru- 
blówkl 130*00— 1 6 0 — , franki franc. 265*00 
do 275*-r-f funty szter!. 14.000*00—14*200*— , 
franki szwajcarskie 620*—  do 650*— , złotej 
20-kor. 11.900— 12100, 20-frankówki 11.500 
do 11.700, 20-markówki 12.100— 12.3)0, 
10-rublówki 15 .700— 16 .000, srebro: korony 
austrjackie 225— 230, floreny 579 580, ruble 
900— 920.
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OŁwarcie konferencji genueńskiej
wyznaczone na 8-go marca.

LONDYN. (A W ) Lloyd George oświadczył w Izbie gmin, że otwercie konferencji 
genueńskiej zosta-o wyznaczone na 0 go marca. Dotychczas przyrzekły udział Angija, Ja- 
ponja Belja, Niemcv, Rosja, Francja i Hiszpanja.

lĘ i im  brnij mmmm] i  pitio iMiej.
Z ie m ia  w l i c z a  s ta n o w i ^ le ss ijE le fe a  ckęś£ Pe ls ic l

WILNO. (Pat.). Na popcłudniowem  po­
siedzeniu kom syi p litycznej uzgodniono 
treść następujących punhtów formuły orze­
czeniowej:

1. wszelkie węzły praw n-pnristwowe, 
narzucone m m  przemocą przez państwo ro­
syjskie uważamy za bezp >wr tnie zerwane 
ł nie istniejs.ee i odrzucamy wszelkie prawa 
Rosyi do ingerowania w sprawy ziemi wi­
leńskiej.

2. Roszczenia prawno-państwowe do 
ziemi wileńskiej, zgłoszone przez republikę 
litewską, które znalazły swój wyraz w trak­
tacie litewsko-boiszewkckim z dnia 12. lipca 
1920, jako też i wszelkie inne odrzucamy 
i na zawsze uchylamy.

3. Stwierdzamy uroczyście, że nie u- 
znamy żadnej decyzyi przez czynniki obce 
wbrew naszej woli powziętej zarówno o lo ­

sach n szej ziemi, jak i w sprawie je j we 
wnęlrznych urząd eń.

4. Ziemia wil -ńska stanowi bezwarun­
kowo i bez zastrzeżeń n.epodzielną czę^ć 
R zecz.pospolitej P cls  iej.

5. Rzeczpospo !.a Po'ska posiada wy­
łączne prano zwierzchności państwowej nad 
ziem>ą wiieńs ą.

(Brzmienie punktu 6-ego nie zostało 
jeszcze u sS jbre ).

7. Wryiv my Sejm ustawodawczy i Rząd 
R iecry p os : obitej Polskiej do n tychmiast./- 
wego przystąpienia do wykonywania praw 
i obowiązków, wyi ływających z tytułu zwi rz- 
chności Rzeczypospoi tej rf|d ziemią w leńską.

(Punkt 8-my nie został dotychczas u- 
zgc-dni n ) .

Staraniem „ECOLE D b DANSE* pad 
art. kier St. Niemczynowskitgo przy współ-, 
udziale prof. Baleńskiego, odbędą się dnia 
19-go lutego br., w dużej sali Tow rz. Peda­
gogicznego (ul. Zim orowicza 17) zawody w tań­
cach modnych (Boston, Onestep, Fostrot, 
bh nmy) o mistrzostwo Lwowa. O nagrody 
w postaci złotych i srebrnych żetonów (3  na­

rody, pierwsza z tytułem mistrza), ub egać 
s i, mogą pary taneczne z pośród amatorów 
z wy tuczeniem zaw odowców. Skład Jury, 
do któ ego wejdą wybitni fachow cy, ertyśpl 
i esteci, zostanie wkrótce ogłoszony. —  Po 
konkursie odbędzie się zabawa taneczna przy 
anompaniamencie „J A Z Z — B A D ". Wstęp ści­
śle za zaproszeniami. Zgłoszenia, irtformacye 
oraz zarroszenia wydaje Dyrekćya „ECOLE  
D j, DAN E ", plac A ademicki 3, I. p. g ;d*. 
12— 1 i 5 — 6. 4969

Settżacyjny f  im. Żaden z dramatów 
filmowych nie wywołał tak różnorodnych 
i sprzecznych z sobą sądów —  co  dramat 
„Czerw onej rękawiczki". Sześć serji po sześć 
aktów, a zatem cały cykl przedstawień, które 
przez szereg tygodni utrrymyweły w wiecz- 
nem naprężeniu rzesze ludzi rozmaitych sfer. 
Podczas gdy jedni zachwycali się bogactwem  
motyrr-ów i fantastyczną treścią, inni ganili 
ten zbytek efektów dla którego poświęcano 
z b  't wiele. Życie aktorów grających dla te jo  
filmu było w ciągiem niebezpieczeństwie. 
T o  drażniło nerwowych. Lecz ci, co  lubią 
silne wrażenia, trwali w  zachwycie. Ostatnią 
serję tego em oc onalnego dramatu wyświe- 
tlaję obecnie w Marysieńce i Koperniku.

S c ja  ta prześcignęła wszystkie poprze­
dnie, biorąc rekord w efektach, które po- 
prostu wymykają się z pod opisu. Jest to 
potężna OTgja barw i ruchu. Rozkiełzanie 
żyw ołu ognia i wody, a zarazem człowieka, 
który wo ą swoją, sprytem i wiedzą potrafi 
wszystko opanować. Urocze Biilic święci tu 
najwyższy tryumf a je j prześladowców spo- 
tysa zasłużona kara.

ta lku  bieżąca.
Z Teatru Wlefklego.

#  sobotą 11 lutego o godz. 3.30 „P ow rót po­
sła", komedya w 3 aktach Niemcewicza (stara­
niem Komitetu rozryw ek dla młodzieży).

\V osobotę 11 lutego o  godz. 7.30 „Ich czw o­
ro" tragedya ludzi głupich G. Zapolskiej (w zno­
wienie).

W  niedzielę 12 lutego o  godz. 3.30 „Krąg in­
teresów ", maskarada w 3 aktach J. Bonawenta.

W  niedzielą 12 lutego o godz. 7.30 „Carmen" 
opora w 4 aktach G. Bizeta (gościnny wystąp P. 
P opow a; N Kirsancwej i A Fortunata.

W  poniedziałek 13 lutego o  godz. 7.30 „Ich 
czw oro" tragedya ludzi głupich G. Zapolskiej,

łł*«*m nr "r»,a tn  W o w i S r .
W  sobotą 11 lutego o godz. 7.30 „K łopoty p. 

Złotopolskiego" farsa w 3 aktach łf, Zbierzchow - 
skiego. :

W  niedzielę 12 lutego o godz. 3.30 „M orał- ! 
ność p. Dulskiej" tragibomsdya w 3 aktach G. 
Zapolskiej.

W  niedzielą 12 lutego o godz. 7.30 „Kłopoty 
P. Z lo 'opolskiego", farsa w 3 aktacli H. Zbierz- . 
chowskiego.

W  poniedziałek 13 lutego o godz. 7.30 „K ło­
poty p. Złotopolskiego", farsa w  2 aktach H. 
Zbierzchowskiego. |

W „K Ł O PO TA C H  P. ZŁO TO PO L- 
5K IE G O " FARSIE H ZB1ERZCHOWSK1E- 
G O , która narobiła tyle wrzawy, rolę po p. 
Kasińskim, który leży chory ob jął p. Kalino­
wski, a rolę po p. Kalinowskim p. Bielecki. 
„K łopoty" — mimo, iż trudno w ostatniej 
chwili zmieniać dużą obsadę, dyrekeya m u­
siała dać 7. powroten. na afisz, gdyż z li- 
cm ych  stron szeroka publiczność lwowska 
i prowineyon Ina domagała a ę tego. W se- 
ootę więc i w niedzielę Teatr Maity grać b ę ­
dzie te wesołą i beztros ą f rsę.

W niedzielę zamiast zapowiedzianej 
„M oralności P. Dulskiej" dany będzie „A has- 
w er" G, Zapolskiej.

DZISIAJ K O S T y U M Ó W K A  Kasyna I 
Koła liter.-art. jutro: ostatni podwieczorek 
z t ńcami.

Repertuar Teatru Mnfauto.
W  sobotą 11 lutego o  godz. 7.30 „Taniec 

szczęścia" operetka w 3 akt. R. Stolza.
W  niedzielę 12 lutego o godz. 3.30 Taniec

szczęścia" opere.ka w 3 akt. R. Stolza.
W  niedzielą 12 lutego o godz. 7..30 „Hiszpań­

ska mucha" farsa w 3 akt. Arnolda i Bacha.
W  poniedziałek 13 lutego o gouz. 7.30 „D oo­

koła! miłości" operetka w 3 akt. O. Straussa.

Teatr lit. art. UL. Program od 27. stycznia. 
1) Część koncertowa: Bronowski, Rerońskl. —
Mirski, Piotrowski, Tańska, Zamorska; 2) Prof. 
Baleuski; 3) , ,W  imię przyjaźni*1, sketeh; —
4) ,,Stan oblężenia*\ operetka.

Nowy repertuar BAGATELI:
1) Część koncertowa pp.: Noskowska, Kras- 

kowska, Struwe, pp.: Rentger, Kamiński, Neusser 
Dawidowicz i i.;

2) Światowe! sław y duef taneczny;; N. Kir- 
sanowa i A. Fortunata;

Związek zwolnionych oficerów . W; Krakowie 
założony postał związek zwolnionych ze shrżby 
czynnej oficerów  wojsk polskich. —  Prezesem 
związku obrano gen. por. Symona. (Pat.).

Głwarcie uniwersytetu litewskiego. Dnia 1®. 
b. m., odbędzie się w Kownie otwarcie uniwersy­
tetu litewskiego. Łotw a w ysyła na tą uroczy­
stość PNkisa, prezesa tow, zbliżenia Iit.-ioiew- 
skiego. (A. W ,).

Sisbwencya dla teatru w Bydgoszczy. P o  
bytności w Bydgoszczy przyznał prezydent mi­
nistrów z funduszów pozostających do jogrs d>- 
spozycyi 2.000.000 marek ty -ulem subwencyl dlaf 
teatru miejskiego w B ydgoszczy, pozostającego 
pod kierownictwem p. W andy Sicmaszkowej. —i 
O pom oc tą zw róciła , się do prezydent;! mini­
strów p. Siemaszkowa, uzasadniając prośbą k r j-  
tycznem położeniem materyjkliłEn, w jakim znaj­
duje się dyrekeya teatru, która z końcom listo­
pada zeszłego roku pracowała z deficytem 
2,000.000 Mlc. (Pat.).

(? )  Nagrody spirytystyczne. Jeden z nabio- 
ezy niejszych dzienników paryskich „Martin" <?- 
głosił tymi dniami, że przeznacza trzy nagredyi 
medyom, mogącym dokazać, aby: 1) wyłącznie 
przy pom ocy woli ducha utrzymać w powietrzu 
jakiś przedmiot, 2) połączyć się w jakikolwiek 
sposób z zaświatem, 3) zaproduteować pisma po­
dług „demonicznego** dyktatu. Jest to najśwież­
sza senzacya, wym yślona przez pom ysłowych re 
daktorów, „Malina**.



10 WIEK N O W y“ Nr &'V) r. chi* 12 lutego 1922.

Sufcwency3 dla muzeum wielkopolskiego. — 
(Prezydent ministrów przeznaczy! muzeum wiel- 
Itopofskfemu' subwencyę w w y s o k o ®  4,000.000 
marek za zakcpno dziel sztuki polskiej w celu 
•polszczenia^ zbiorów poznańskich, które dotych­
czas nosiły charakter wybitnie niemiecki. Zakup­
iło  dziel sztuki ma być dokonane przoz speeyal-

komisyę z udziałotn delegata ministerstwa 
kultury i sztuki. (Pat.).

Dyrekcy&jj Poczt? 1 TolosraSów we Lw owie 
sgJi-iŁ t: W  myśl reskryptu ministerstwa po zt i 
telegrafów z dnia 21. stycznia 14*22, L, 4602(IX — 
dopuszcza się począw szy od dnia 9 bm. między- 
m łasow e rozm ow y telefoniczne między central8- 
ml: Jasio, Gorlice, (Krosno, Rzeszów, Borysław, 
D rohobycz, Gródek Jagielloński, Jarosław, P rze­
myśl, Przeworsk, Sambor, Sanok, Schodnica, —  
Ustrzyki dolne, Zagórz, C hodorów , L w ów , Stani­
sław ów , Stryj, Z łoczów , ‘Brody, Kołomy:*, P od - 
w ofoczyska i Tarnopol z jednej strony a Czecho­
słowackie mi centralami: Cieszyn czeski, Mistek 
klorawska Ostrawa z  drugiej strony. O bliższych 
szczegółach i taks»ch, można się poinformować 
■.W odnośnych centralach. (Pat.).

O dgariywsnle śniegu przy pom ocy traktora 
„łap**. Dnia 9 lutego br. odbyła się próba odgar- 
tywania śniegu, który spadł w tak wielkiej iło- 
Iśei, że ruch tram wajowy ledwie mógł się odbj*- 
iwać. Ponieważ podgartywanie śniegu przy pomo­
c y  pługów tramwajowych I konnych było  nie­
w ystarczające, przeto spróbowano c'ągnąć ping 
Śniegowy przy pom ocy traktora „Tap“ . Traktor 
ten wykazał dostateczną siłę do pociągu pługa o 
szerokości odgartywania 2,5 metra. Koła trak*o- 
fa  opatrzone bardzo szerokiorni C7.strctgamł nie 
Slfegały się. Zaprzestano odgartywania śniegu ira 
jrforem js iy n ie  dlatego, że zw ykły  pług konny 
Śniegowy musi być nieco zmiuhiony do traktora, 
f  to ze względu na kierowanie pługiem. Traktor 
sracow ał zupełnie dobrze.

Przegląd popisow ych *  r. 4951. Minister­
stwo spraw w ojskow ych ogłosiło rozporządzanie 
Wsdie którego począw szy od 28 lutego br. ‘prze- 
W owadzony będzła przegląd popisowych urodzą 
ły ch  w  reku 1901. Do przeglądu stanąć winni pą- 
Wsowl, którzy dotychczas przeglądowi poddani 
<:ie byli, ido wyłączając osób. które korzystały z 
rJroczonia, o He odroczenie wskutek upływu 
pzasts straciło na m ocy, a nadto ci, k órzy  przy 
dotychczasow ych przeglądach itznani_ zostali za 
Vzaso v/o niezdolnych do służby w wojsku sta­
łem, ale za zdatnych do służby w pospolitem ru- 
v>zeniu.

W strzymanie pracy w lwowskich warstatach 
toio!ow ych. (s ) Z powodu nieonąlania pracow - 
wui kolejow ych w warstatach, oraz z powodu 
Wstrzymania realiżacył asygnat węglowych dla 
♦ersońalu k o lcow eg o , co w szystko razem spow ó j 
dowane zostało brakiem węgla w> Lw owie, war 
statow cy koleiowl we Lw ow ie zastanowili one- j 
gdaj pracę. Zalega już około 800 niezrealizowa­
nych asygnat węglow ych, dawno zapłaconych 
przez pracowników*.

Dolegacya roboj&icza, która zjawiła się u 
pfezosa Barwicza, otrzymała zapewnienie, że 
prezes czyni wszystko, co jest możliwe, aby w ę­
gla by ło  pod dostatkiem, lecz stacye dyrygujące 
weele! flo Lwowa nic spełniają swych powin­
ności.

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi­
cza. V / niedzielę 12 bm. o godz. 6 w iccz. przy ni. 
Bourlarda 5 (boczna Batorego) wykład inż. Li­
bańskiego pt.: „Szhiczne zm ysły, genialne tw ory 
techniki" (z obrazami świetl.) Cz. I.

W  poniedziałek 13 bm. o godz. 6 wiecz. w y­
kład Or. K. Hartleba pt.: „Kultura Polski Piastów 
skM “ (z obraz, świetl.) Cz. ML

hiterescwanych. że ze względu na trudne warun 
.i finansowe państwa pom oc rządowa na zagos­
podarowania się w roku 1922 będzie mogła być 
(dzieloną prawie wyłącznie tylko wybitnie za­
służonym żołnierzom, a w ięc kawalerom oideru 
/Irtuti Militari oraz żołnierzom rannym i dekoro 
wanym Krzyżem W alecznych. Pozosjtatt kandy­
daci muszą się wykażą* zaświadczaniem zwierz- 
dmrdfci gminnej, iż posiadają przynajmniej jedne­

go konia, wóz, bronę, pług craz środki na prze­
żywienia przoz pierwsze miesiące i podpisem 

yyłasnoręcznie zobowiązaniem wyjazdu z po wyż 
w ym  inwentarzem do w yznaczonego im powiatu 
> *żł'J 1 kwietnia br. a wreszcie zaświadczeniem, 
la są rolnikami. (Pat.),

W ieczór z tańcami na rzecz syndykatu dzłen 
nłkarzy polskich. vV salonach recepcyjnych ratu­
sza odbyło się pod przowodnictwcm  p. Bronisła­
wo,vej I.askownickicj w zastępstwie chorej p. 
■ mczydentowej Ncumannowej posiedzenie komite­
tu pań, urządzającego w ostatnią sobotę karna­
w ałow ą 23 bm. w salach Kasyna i Koła lit. art. 
wl iczór 7, tańcami na rzecz syndykatu dziennika 
rzy  polskich. Zebrane panie powl ał prezes syn­
dykatu dr. Vogel, puczem objaśnił dlaczego w 
tym -teku oprócz balu prasy ma się jeszcze odbyć 
w ieczór z tańcami Uzasadni! to tern, że dochód 
z Balu prasy j ist zawszę przeznaczani* na fun­
dusz w dów  i sierót po dzienn karzach, którym za 
wiaduje tow arzystw o dziennikarzy polskich, do­
chód zaś z w ieczoru ma być irży y  na fundusz 
wsparć dla czvnnych dziennikarzy, co  leży w za 
kresie działania syndykatu. Po przeprowadzonej 
dysktisyi organizacyjnej podzieliły się panie na 
dw c sekeye a to propagandy i bufetową.

(? )  Środek leczniczy przeciw sklerozie. Gre­
cki lekarz dr. CHimbaiis, który od lat kilkunastu 
pracuje w Berlinie, w ynalazł nowe serum prze­
ciw  sklerozie. Dr. Cślimbaris twierdzi, że głów - 
nem źródłem infekcyi, gdzie gromadzą się bakte- 
rye, powodujące sklerozę, to kiszka i stąd pocho­
dzi nadzwyczajne rozszerzenie się choroby. R oz­
mnażanie się bakteryi postępuje szybko. Przedo­
stawszy się do krwi, rozwija się na tkankach ela 
stycznych i muskufach, poczetn już skrys akzo- 
wane osiadają, przegryzają ow e tkanki, które 
powoli zanHcaJą. Serum dr. CHlmbarisa okazało 
się już w kilku wypadkach sklerozy jako środek 
leczniczy niezawodny. W yleczyć on miał nawet 
głuchotę powstałą na t l i  sklerozy. Świat medy­
czny w  Berlinie, zalirrygo-.yany rswelacyami dr, 
Cillmbarisa. Postanowiono zbadać dokładnie, o
ile serum jast niezawodne. G dyby okazało się, 
że istotnie ma się tu do czynienia z środkiem le­
czniczym, który nio zawodzi oczekiwań, w ów ­
czas możnaby mówić, że medycyna postąpiła
znów o sto kroków naprzód f zdolna w ydrzeć 
śmierci miliony ofiar Dzisiejsza terapia sklerozy 
to zaledwie paliatywy.

(t?) Głos Intoagencyl. W arszawa. Organ Zwią 
zku Intoligoncyi Pracującej. W ychodzi 1 i !5  każ 
dego miesiąca.

Uileligcncya polska dotychczas tuzem chodzą 
ca i losem tm swą ciężką dolę narzekająca zaczy 
ua się nrzecfoż organizować. Podczas kredy w 
innych państwach jak trp. w e Francy! konsolida- 
cya inteligencjo w Imię obrony swych interesów 
materyalnych i moralnych, w Imię zachowania
dla siebie i d’ a dobra sw ych społeczeńs‘ w zdoby 
tego wiekami dobytku kulturalnego stała się już 
faktem dokonanym i organizacye inteligencył mo 
gą się poszczycić poważnymi sukcesami, u nas 

! akcya ta poczyna się dopięto w wątłym zarod­
ku. W arszawa podjęła ją. organizując Związek 
Inteiigencyi Pracrlącej. Z  Nowym Rokiem Zwią­
zek przystępuje do wydawnictwa własnego orga 
ru prasowego, który ukazywać się będzie jako 
dwutygodnik. Program z jakim występuje pismo, 
to przekucie potencyąlnych sił tkwiących w inte-

inteligencyę polską stać na zw ar:ą organizacyę, 
któraby ujmując jej dziąlalność w e wspHine łoży 
;ko zdołała ją  vvyzyskać należycie dla dobra pań 
stwa i •polepszenia doli inteligenta pracującego.

Pierw szy numer czasopisma budzi zaufanie, 
że zdąża ono w łaściwą cPogą do celu, odrzucając 
wszelkie zabarwienie polityczne na pierwszy 
dan w ysuw a dobro państwa przez zapewnienie 

nalożytego w nieni stanowiska inteligentowi pra­
cującemu.

Pod tym kątem widzenia pismo porusza cafy 
szereg spraw ważnych, wykazuje b!« l y  w na- 
s z «n  ustawod. i jego stosowaniu, broni godności i 
niezależności urzędnika od widzimisię naczelni 
ków  różnego -stepna kul ury [ wychowania, wyka 
ruje nłarównomterneść wyposażenia Intel.. prac. i 
obecnymi warłjpkaftd egzystoucyi a wreszcie sta 
ru pokonać rozbujały indywidualizm inteiigencyi 
przez obudzenia zrozumienia dla znaczenia w y ­
siłku zbiorowego.

Spełnienie tego zadania zaiste godne trudu 
dlatego należy życzyć  nowemu czasopismu, aby 
znalazło należyto poparcie u tych, którym pra­
gnie służyć.

1 jeszcze jedno życzenie! Za przykładem 
W arszaw y powfoma pójść cała in elig&ncya pol­
ska i związać się w silną świadomą swych celów 
organizacyę.

(? )  Dziesięć próśb Jaoonkł. D o swego męża 
i w ładcy  w ysyła fn ebgentna Japonka !0  próśb 
zaraz po ślubie. Oto jak brzmią w tłumaczeniu;
1) Proszę cię, wstawaj o  tej samej co l ja godzi­
nie. 2) Nie kłóć się ze mną w obecności drugich 
osób. 3) Jeżeli odchodzisz na dłużej, powiedz mi 
proszę dokąd idziesz. 4) Przyznaj mi prawo rada 
wanla się mojemi własnemi uciechami. 5) Odcbo* 
dzącZ Powiedz mi proszę, kiedy wrócisz. 6/ Daj 
mi proszę jakąś kw otę na moje osobiste potrze­
by. 7) Nie żądaj abym pamiętała o rzec7,ach, o k 'ó  
rych sam winieneś pamiętać. 8) Nic czyń nic ta­
kiego, coby  dla otoczenia naszego mogło w yw o­
łać zgorszenie- 9) Zostaw '.wl codzień trochę cza­
su na czytanie t dalsze kształcenie się, 10) Nic po 
wiedz mi ..O i kora“  (Hej ty tam!) jeśli mnie v o  
łasz. Jestem twoją żonę I zasługuję na szacunek.

T o uLimatum kończy się uwagą: Prośby mo 
je wydadzą ci się może nadto 9siiafe lub bez­
względne nawet. Lecz wierzą) mi. że wyp!yjvafo 
z  serca kochającej clę szczerze tnaUżcnki.

(? )  233 klas szkolnych zamknięto. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą pod datą 29 stycznia: Z po­
wodu epidemii grypy zamknięto w Wiedniu oko­
ło 238 klas szkolnych w jednym tygodniu. Liczbo 
zachorowań wśród dzieci wynosi 1206.

Bank dla Handiu ł Przemysłu w Warszawie, 
Oddział we Lw owie, dotąd ul. Kopernika I. 21, 
przeniósł sw oje biura z dniem dzisiejszym do no­
w ego i oka hi w  realności przy p l Mayyackbr 1. 8 
(dom Sprecherów). 4962.

ZAPISKI.
Nowe kąiążkJ,

(Aurelia W v!eżyńska: U z ło y c h  wrót. Nakładem 
księgarni w ydawn. Altenberga we Lw ow ie).

G dyby chcioć używ ać utartych określeń, 
trzobaby nazwać książkę p. W ylożjm skiej książ­
ką „bardzo kobiecą**. Nie roztrząsając tu zuoefnie 
uprawnienia i trafności tego terminu samego* dlat 
siebfs, zaznaczyć trzeba, t e  w  tym wypadku 
etykietkę tę spow odow ałby zapewne zasadniczy 
stosunek ludzi i spraw tel książki do —  życlas. 
,U  złotych w rót‘V to  dzieje kobiety, dzieje jejPom oc rządowa na zagospodarowanie się.

W ydział osad żołnierskich podaje do wiadomości j ligencyi na energię czynu — złożenie dowodu, że korzez oew ieo *Poaar ssaat. &!» «•
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W gruncie rzeczy  tylko historyk losów  je} serca. 
1 to jest właśnie zasadnicza cecha tej książki: ż y ­
cie, to s® tylko dzieje miteści; udręki życiow e 
wszelkie —  to tylko udręki miłosne. Bo zresztą 
jakżeż łatwo jest zresztą ży ć ! Take rzeczy, jak 
tw órczość jakakolwiek, wytknięcie sobie i zdo­
bycie jakichś celów , utrzymanie się na pow ierz­
chni w wiecznym wirze walki o  kęs chleba —  ży 
tniego i duchowego —  sława wreszcie —  to w szy 
stko są rzeczy, które przychodzą i przechodzą 
najzupełniej gia-dko i łatw o; jedynie nawet natu­
ralne jest to, że tak głęboko przychodzą. Gdyby 
bowiem było  inaczej, nie zostałoby dość miejsca 
J czasu na tamte sprawy, jedynie ważne, spra­
w y miłości.

Jest jeszcze druga cecha tej książki dość mo 
źe „kobieca". T o  stosunek autorki do swej boha­
terki. Jest to stosunek trochę entuzyastyczny, 
czego dalszym skutkiem jest, że czytelnik widzi 
tę bohaterkę i wszystkie jej doskonałości trochę 
na wiarę —  na wiarę au orki. Z drugiej strony co 
prawda, ten to właśnie stosunek jest źródłem 
tej nie wątpliwej szczerości, jaka książkę przeni­
ka i jaka nadaje jej swoistą wartość. Szczerości 
naturalnie przedewszystkiem w sprawach, k ó r e  
w  powieści grają rolę główną, t. zn. w sprawach 
miłosnych. Poza wartościęp.emocyonalną będzie 
to zawsze miało jeszcze wartość dokumentu.

Obio -wspomniane cechy książki są zresztą — 
ze względu na większość czytelników —  ty i ko 
zaie ami i phlej książkę czytelnikowi tylko pole­
cają. Tcm bardziej, że książka pisana jest bardzo 
gładko i z dużym wdziękiem stylistycznym. To 
jest zapewne przyczyna, że —  mimo, iż akcya sa 
ma jest dość wątła, jeśli chodziłoby o ekspanzyw 
ność i tempo —  łż rzecz czyta się bardzo lekko 
1 zajmująca. Zaznaczyć też należy, że pod wzglę 
dem języka wyróżnia się bardzo korzystnie 
wśród wielu rzeczy  p oóczn e j literatury pow ie­
ściowej.

Jest w reszcie w tej książce pewien rys —  
jeśli szłnby o sięgnięcie głębiej w tw órczość, z 
której ona w yszła —  rys, który, zależnie od te­
go, jak się to  w dalszych dziełach p. W yleżyń- 
skiej rozwinie —  m ógłby doprowadzić do warto­
ści cennych. Jes'- to pewna, zaobserwowana prze 
znirmie co  prawda głównie w pierwszej części 
książki, pewna ciekawość na ludzi i rzeczy, w ła­
ściwość, która czasem może i rozbija kom pozy- 
cy ę  (nie w „Złotych w rotach" tylko w ogóle) ale 
zarazem jest wyjściem z egotyzmu uczuciowego 
częstego u kobiet piszących. W łaściw ość ta mo­
że być początkiem fendencyi do objektywizacyi 
tak cennej dla op!ka. Bardzo być  może, że jest 
ona tern i u autorki „Z łotych w rót". E. J.

t
Nowe pismo. Drogi Polski. (Miesięcznik poli­

tyczno gospodarczy. Rok I. Nr. 1. Styczeń 1932. 
W arszawa. 1) ł  * *; 2) B. Jawnut —  Sejm wi’eń 

ski: 3) K. Sochoniewicz —  ATokcfaija Kościo­
ła W schodniego w P olsce; 4) Inż. E. Kwiatkow­
ski —  Sprawa azotow a w czasie w ojny i jej zna 
czenia dla Polski; 5) F. Rasiński —  Położenie fi­
nansowe Polski; 6) W . Gajewski —  Rcdukcya 
czy  udoskonalenie; 7) M ateryały i dokumenty; 
8) Notatki i uwagi; 9) M ówią i piszą.

ł
„Ekonomista". Ukazał sie z druku tom 111— 

IV. „Ekonom isty" za rok 1921. Kwartaliflk „E ko­
nomista" wychodzi od roku 1901 i jest jedynein 
czasopismem od lat 20 stużącem potrzebom ży ­
cia gospodarczego Polski oraz zagadnieniom Pol­
skiej Nauki Ekonomicznej.

Bieżący tom „Ekonom isty" zawiera szereg 
'artykułów i prac, omawiających aktualne obecnie 
dla Polski zagadnienia polityki gospodarczej. P. 
D\ Z. Daszyńska - Gclińska w pierwszym arty­
kule rozważa możliwość rozwoju w Polsce spe- 
cyalnego typu miast, któreby stały sie ośrodkiem 
Życia politycznego 1 kulturalnego polskiej,, wsi .w

związku z wykonaniem reformy rolnej. W arty­
kułach pp. Drewnowskiego i Fahierkiewieza zo­
stają wszechstronnie rozważc-ne główne w ytycz­
ne polityki gospodarczej Państwa Niemieckiego 
oraz ich niebezpieczeńsrwo dla Polski. Artykuł 
p. F.. Szturm dc Sztrema zapoznaje • zytetnika z 
przełomem w kształtowaniu się cen zbo-ż >wych, 
jaki nastąpił w 1921- r. pod wpływem  urzędowe­
go uznania wolnego handlu. P. Lubaczewski, kon 
su! Rzeczypospolitej Polskiej w Jugosławii poda­
je materyał o handlu zagranicznym Jugosławii w 
latach 1918—01. P. Stefan Dziewulski w swojej 
pracy rozważa znaczenie D ecyzyi Genewskiej w 
sprawach podziału Górnego Śląska, -poddając ana 
lizie statystycznej odnośne daty wyników plebi­
scytu oraz stosunków narodowościowych. Arty­
kuł p. Dziewulskiego uzupełnieniem jest poprze­
dniego temu ,,Ekorioniis‘ y “ , który w całości po­
święcony jest ‘ zagadnieniom -Górnośląskim, Prócz 
prac pow yższych bieżą ąv tom „Ekonomisty" za­
wiera: wspomnienie p t  'iertne o śp. Adamie Za­
krzewskim przez prof. Krzywickiego. W iadom o­
ści i info-rmacye z życia Polskich T ow . Ekonomi­
cznych oraz rozbiory i sprawozdania wśród któ­
rych szczególnie ciekawe są oceny krytyczne o 
książce Caunana, napisane przez prof. Strasbur- 
giera pt. „O  Bogactw ie" i St. Grabowskiego pt. 
,jRewoIucyą“ .

Sprany pspodarcze.
Amerykańsko -  Polska Izba handlowo -  

Przem ysłow a w Polsce -komunikuje nam nastę- 
pjuące wiadomości, otrzymane z Ameryki: 

Przemyśl metalowy. Z w '|£%  fabryk stali 
w  Starach Zjednoczonych „The United States 
Steel Corporation1* i ininc niezależne towarzy­
stwa akcyjne w  tej branży przemysłu, ogłosiły 
niedawno zniżkę cen swoich w yrobów  i ró- 
wnoczcsą zniżkę plac robotników.

1 Płace. Zasadniczy 8 godzinny -dzień pra­
cy  zostało zniesiony, a tein samem i wyższa 
cena „półtorej godziny za godzinę** płaccsia 
dotąd za nadprogramowe godziny pracy. 
Skutkiem tego przeciętne place dzienne ze­
słały znacznie zmniejszone.

1. Ceny. Zniżka cen dla rozmaitych w y ­
robów żelaznych i stalowych waha stę od 9.5 
proc. (sztaby) do 1.3 proc. (blacha).

Ceny rur i gwoździ również zniżone.
Przem ysł włókienniczy. „W ar Finance 

Corporation**, wojenna raąuowa organrzacya 
finansowa Stanów Zj. rozpoczęła akcye. ma­
jącą na celu finansowanie eksportu bawełny 
zagiancę. Zw rócono się do „Federal fridu- 
sfr-al łlanking Com pany" w  Nowym Orleanie 
z propozycya wypracowania planu eksportu 
bawełny.

W ar Finance Corporation zaawansowała 
5.000.000 doi. Tow . „Stepie Cotton Corporation 
of Nanphic", w  celu sfinansowania bawełny 
zdeponowanej w  Ame-ryańskich składach to­
w arow ych i mającej być wyeksportowaną w  
w przeciągu roku.

Sfery bankowe w  Nowym  Jorku znają tyl­
ko ogólne zarysy planu finansowania bawełny 
opracowywanego obeepó . Panuje tu jednak 
przekonanie, że chodzi głównie o ułatwienie w 
fnansowanki bawełny do Europy Centralnej 
i innych kra!ó w  o  zdeprccyonowanej walucie, 
nic będących w  stanie płacić obecnie gotówką. 
Zdale śg^taMe, że poczynione zosilaną prób}/ 
usuu'iec;a nadmiaru bawełny z rynku, przez 
magazynowanie bawełny, przeznaczonej na

eksport i ttdtóelenia pożyczek na zastaw, pfar ; 
tnych z chwilą gdy ba wełna zostanę wycofana 
ze składów i załadowana r.a okręty.

Z PARYSKICH TEATRÓW.
Wielki poeta francuski Rosfeand zostawić 

syna Maurycego, który w ślady ojca idąc, pró­
bo,wał pisać dla sceny. Ale pierwszy utwór, 
przed laty paru wystawiony w  jednym z bul­
w arow ych teatrzyków paryskich, z rob ł klapę, 
i Maurycy Roatand, jak głoszono, przestał ma 
rzyć o laurach autora dramatycznego. W idy­
wano go uiatoimast bardzo często w  lasku br- 
tej młodzieży. Nie imponował, ale drażnił, prr- 
ioriskini w  towarzystwie sławnych kobiet i złó 
ztrją-c na Alcybiadesa. A  oto niespodziewanie 
Muarycy Rostand wystawia nową swoją sztuę 
kę pt: „Sław a", tym  razem w  teatrze Sary 
Benihardt i sławna dziś oómcbassięcóleiiMah 
Sarn gra w  sztuce młodego autora. -Gra „sła­
w ę", właciwi© recytuje swoją rolę, siedząc na 
wygodnym  fotelu, otoczona ramą obrazu Sa- ' 
ma jest obrazem, który otrzymał życie, aby 
przemówić.

W ystęp „boskiej" Sary to senzacya. Kryty­
cy  'teatralni stwierdzili po premierze „Sławy'*, a 
że Sara Benihardt wygłosiła „cu downie * 
swoje „kw estye" i że nikt tak mówić po fran­
cusku nie umrę, jak ona.

Właściwie trzebaby nową sztukę Maury­
cego  Rosljanda -nazwać poematem dramaty- .; 
cznym na w zór Alus-setowskich. Tylko, że tfj 
Rostanda stwierdzić trzeba wielkie poczucie ‘ 
sceny i silny nerw teatralny.

Wisburne, sławny malarz angielski ma sy­
na Charence i ten próbuje również swoich sri, 
malując na razie akwarele. Syn zazdrości wiel­
kiemu ojcu sław y i uznania, pożera go ambk* .. 
cym, cierpi okrutnie, zmuszony żyć w ceniu, 
zazdrości ojcu, czuje, źe w  sercu redzi się za- , 
wiść, z nie chciałby dla ojca żyw ić tych u~ 
czuć złych i przewrotnych. Stary W isbum o 
■ostoega syna przed niedojrzałą ambicyą. JDe 
równasz mi —  m ówi doń — jeżeli będztesz 
odesnnie większy''**. Lecz Clarence nie ma cierp 
ilwości czekać. iProsi ojca, aby pomagał i ra­
dził, pokazuje mu też now y obraz, robiony? 
pastelami.

Stary Wisburne nie ufa własnemu sądow i 
On ''widzi, że obraz ten nie jest ‘ takim, jakby 
tego pragnął. Lecz powiada sobie, że jesit on. 
może nadto wymagającym. W ięc zawraca się 
do najlepszych swoich uczniów i nie mówiąc, 
kto obraz ten malował, pyta ich o zdanie. Cl 
oświadczają, że jest to robota przeciętna, że 
autor me ma talentu i nigdy nie stworzy m< 
wielkiego.

Clarence słyszy ten w yrok i ogarnia go 
rozpacz. W  pracowni ojca, przed tegoż wteł- 
kiemi obrazami wybucha żalem i skargą. Obra­
zy zdają się nań spoglądać z ironią, a t y t o  
jeden obraz alegoryczna figura sławy r.,La 
gloire** zatytułowany) ożyw ia się i zaczyny 
mówić. Siłowa pociechy tej postaci ratują gn 
przed samobójstwem. Postanawia w  samotno­
ści szukać imsplracyi twórczej. W ierzy w  sl*> 
w a bogini sław y i pełen nadziei wyjeżdża.

Minęły dwa lata.
Daremne były wysdki. Clarence nao na* 

malował żadnego wielkiego dzieła. Sam iu 
czuł, że nie w yszedł poza granice tnierao-śct
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W raca do Londynu i zaczyna szukać zapom­
nienia w  szale tiaiech zm ysłow ych.

Skutkiem takiego życia nerw y jego roz- 
rpęgajg. stę 1 C!a rance jest już bliskim obłędu. 
W krótce też ogarnia go mana woeltooiści. O - 
błęd przejawia się w  ton sposób, że wydaje mu 
się, jakoby tworzył arcydzieła. W piacowni 
paaoamieszczał ca ły szereg płócien na sztalu­
gach, a choć płótna te jeszcze n'e zamalowane^ 
jemu s;ę wydaje, że to arcydzieła. Obrazy te 
ukrywa za kotarą. Zanim jest wystawi publi­
cznie w  galery i sztuki, chce usłyszeć zdanie 
ojca. 'N'’e widział go od dwóch lat przeszło. 
Ale posłał po niego i pewnym jest, że przyj­
dzie. W  szale, jaki go ogania, zaczyna znów 
myśleć o  sławie. Ukazuje, się mu też sława 
taka, jaką widział na obrazie ojca. Sława opo ­
wiada mu o fatalnej om yłce zarozumiałych lu- 
7-di, którzy ganią za sławą, lecz otrzymują od 
uiej tylko przełom pieszczotę

Ta przestroga sław y odbiera uószczęśli- 
wemu resztki rozumu. Przychodzi Wisbume. 
Sjy odchyla kotarę i pokazuje ojcu obrazy. Nie 
zamalować płótna. Lecz obłąkany opisuje w  
płomiennych, natchnionych słowach wizyo 
tych obrazów, a .potem w yczerpany opada w  
ramiona ojca. Trudno opisać piękności tej 
sceny, wypełnionej poetycznemi wizyami, a 
w  okrzykach 'dęli. 'nim i łzach ojcowskich, ma­
jących swój punkt kulminacyjny.

Publiczność szlochała na głos podczas 
przedstawienia. W rażenie było potężne. Roz­
w iązane konfliktu już rychłe. W ypływ a nie z 
istoty dzieła, ale tw orzy go epizod w ysoce 
poetyczny i piękny. Podczas choroby Claren- 
ce ‘a, stary Wtebume zamalował ow e płótna 
wizyami syna. Pow stały istotne arcydzieła, 
■stworzone w  męce serdecznej i w ekstazie naj 
wyższej. W isbum e pokazuje te obrazy zapie­
czonym  gościom jako dzieła Clarence‘a. A k ę ­
d y  ten dźwiga się po kryzysie, jest już sław­
nym i cenionym malarzem. W iem y też, jak 
i  drudzy, że te <tz'eła 011 sam namalował.

Atoli wkrótce już rozumieć zaczyna praw­
dę. Przychodzi do ostrej wyrrrany słów  mię­
dzy ojcem a synem. 'Wstrząśnienie to jednak 
jest zbyt silne. Carenc.e umiera, tknięty ata­
kiem serca i pada przed obrazem, który nagle 
się usuwa, aby zrobić miejsce zjawie sławy, 
f oto znowu jak żyw a staje nad umierającym 
Ciarencc‘m sława z obrazu starego Wisbur- 
n.3‘a i m ówi: Nad zw ycięzców , którzy wymu­
szają na mnie swe prawa, cenię wyżej to 
'jz iecl które przedemąn padają". Sława usy- 
cia Clarence‘a na sen wieczny, przysłuchuje 
ęie ternu ojcioc, który stoi obok umierającego 
syna i powoli zasłona spada.

Zarówno krytyka, >ak i ,publiczność przy­
lały tę sztuko gorąco. Powodzenie zapewnione, 
fa w w c y  Rostand zdobył laury, o których 
m rzy ł.

i  W t f i f T i w s i ś m i '
W
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Garść uwag o kooperatyw e.
Słyszym y często i dużo o  kooperatywach 

czyli spółdzielniach —  zwłaszcza spożyw czych  i 
wiemy, że w czasie długoletniej wojny, powstała 
tych , , spółdzielni* * niesłychana ilość. Naturalnie, 
ż e  w  czasie wojny, kiedy były takie trudności 
w nabywaniu artykułów pierwszej potrzeby, —  
kiedy się w alczyć musiało o  bochenek chleba - r  
kilogram mąki łub topkę soli, tw orzyły  się w każ 
dej niemal dykasteryi spocyalne , ,kcmsumy‘ ‘ — 
w których członkowie składali pewne kw oty u- 
działu, a konsumy starały się za to zaopatrywać 
sw ych członków w najpotrzebniejsze towary. —  
Głównymi artykułami takiego har.dlu by ło : 
chieb, mąka, sól, cukier i tg., które musiały być  
tym konsumom przydzielane, a one je na swych 
członków  w minimalnych Ilościach rozdzielały. 
C zy w tem jednak mieści się idea kooperatyw y?

Kooperatywa w ogólb sięga łat dość daw­
nych, bo rozpoczęła swoją działalność jeszcze 
w !a -ach 1840—(1850. Niezamożni spożyw cy an­
gielscy, uginając się pod ciężarem , .dobro­
dziejstw* * wolnego handlu, przyslią.pnM w ów czas 
do zorganizowania samoobrony. Nadzwyczajna 
ówczesna drożyzna artykułów codziennej po­
trzeby, a z drugiej strony niskie zarobki, dały 
tym ludziom impuls do zorganizowania własnej 
gospodarki, która w ykluczałaby wszelkich poś­
redników i handlarzy. T.owar ma być nabyty 
w ó-nsf od producenta, a za pośrednie'wem ko- 
opemttywy- dostać się w ręce spożyw cy.

W olny handel znajdował się w ów czas w naj­
większym rozkwicie. Kapitały obrotow e kupców 
i wielkich przem ysłow ców  pracowały całą siłą 
pary, a dochody ich wzrastały o setki procen­
tów, podczas, gdy słaby finansowo i nlczorgani- 
wany spożyw ca tw orzył dla ich wyzysku na.tpo- 
damielszy mafcryał. Stosunek ton, nie dajacy 
tym słabym możliwości istnienia, zmusił spożyw  
ców  do organizacyi i do obrony przed przygnia­
tającą ich orgią panującego kapitału.

I rozpoczęła się tani w ów czas praca koope- 
racyl. Rozpoczęła się, ale postępowała bardzo 
powbiiiie; nia: by ło  jeszczo głębszego przygoto­
wania społecznego i spółdzielczego spożyw ców , 
a zresztą brakło często I zaufania w własne si­
ły, brakło wiary w m ożliw ość osiągnięcia za­
mierzonych celów , a wreszcie brakło często 1 
po rzcbuych większych kapitałów obrotowych. 
Mimo lego wszystkiego przyświecała kooperaty­
wie wielka ideo 1 ta musiała robić swoje. Coraz 
liczniejsze twryrzyły się placówki spółdzielcze — 
idea ' kooperatyw y przenikała szerokie warstwy 
i zdobyw ała sobie obyw atelstwo —  nie tmko 
w Anglii, ale i na w szysk ich  ziemiach cyw ilizo­
wanego świata, a jakkolwiek postęp by ł pow ol­
ny, to przecie stale szedł naprzód!

Zaczęła się walka organizacyi spółdzielczych 
z kapitałem, a walka ta przybierała coraz więk­
szą siłę i coraz większy rozmach, a dzięki temu 
zyskiwała kooperatywa coraz większą ilość 
szczerych  w yznaw ców . Liczne słabsze sitowarzy 
szenia zaczęły  się łączyć w związki gospodarcze 
1 w ten sposób m ogły coraz energiczniej prze­
ciwdziałać ogólnemu w ów czas w yzyskow i.

W ów czas też zaczęły  się w e wszystkich

<L.

krajach tw orzyć Ceibrale Stowarzyszeń spół­
dzielczych i objęły przewodnictwo w walce ze 
spekulacyą handlarską, a równocześnie szła też 
i cświatcY-a praca spółdzielcza, gdyżliezne od­
czyty  i wykłady pouczały i pogłębiały pojęcia o
0 ęclach kooperacyi.

A kiedy już ta wielka ideowa praca weszła 
na w iaściwe tory, kiedy ludzie zaczęli korzystać 
z dobrodziejstw kooperatyw y 1 coraz się silniej 
ku obronie przeciw w yzyskow i łączyć, przyszła 
nieszczęśliwa wojna i dokonała w tej dziedzinie 
życia wielkich przewrotów.

Przeważna część artykułów pierwszej po­
trzeby została zetatyz&waną, a kooperatyw y zo­
stały przeważnie państwowymi organami roz­
dzielczymi. Miały one dzięki temu pewne do­
chody, ale ta ich wojenna rola musiała zabijać 
ich własną łnicyatjrwę gospodarczą 1, pracę 
twórczą.

C c prawda, woina tw orzyła coraz liczniejsze 
grona kooperatystów, tyiko niestety —  nie koo- 
paratys ów , pracujących dla idei, ale członków, 
którym zależało na zdobyciu chleba 1 innych ar­
tykułów kontygentowych, czy  deputatowych,
podczas gdy iniayaiywa gospodarcza i organiza­
cyjna musiała coraz bardziej tępieć. K ooperatywy 
stały się aprowiza orami, zapominając o  cełach
1 zadaniach swojej wielkiej Idei.

Dziś zaczynam y w racać do normalnych sto­
sunków, wraca „wolr.y handel", a ten dopiero 
daje kooperacyl znów szerokie pole pracy.

Ale chciejmy powiedzieć prawdę, że my tu 
w M ałopoisce, tel prawdziwej, tej ideowej koo­
peratyw y prawie nie znamy —  a jeżeli W arsza­
w a lub Poznań stały pod tym względem znacz­
nie w yżej, to u nas stowarzyszenia spółdzielcze, 
należą do nicjkzrurch w y jąL ów , Te wszystkie 
liczne konsumy, jakie powstały w czasie wojny 
w każdej niemal dykasteryi, czy  zasługują one 
na nazwę kooperatyw y?

Istota kooperatyw y polega na organizacyi 
spożyw ców , na ujęciu w swe ręce produkcyi i 
wymiany, na podporządkowaniu interesu prywa­
tnego pod interes publiczny. Kooperatywa dążyć 
ma do tego, byśm y byli własnymi fabrykantami 
1 kupcami. Nie możemy jednak wszystkiego żą­
dać od razu; jeżeli się zorganizujemy w koopera­
tyw ę i złożyłby na ten cel wspólnsmi siłami po­
trzebny kapitał, t o . za łożyw szy sklep, którego 
prowadzenie spoczyw ać musi w rękach fachow­
ca, ale szczerego kooperatysty, któryby towar 
nabywał z pierwszej ręki, a zbyw ał go z małą 
prowizyą członkom, musimy mieć i towar stosun 
kaw o tani i jakieś z- tej kooperatyw y dochody, 
pozostające własnością członków. Zysk to już 
w idkl, jeżeli nie pracujemy na pośrodników, je­
żeli nie pracujemy dla powiększenia kapitału fi­
nansowej jednostki, tylko kapitału własnego. Ta 
nadwyżka, lub jej część, może być  z miesiąca na 
miesiąc i z roku na rok użytą na powiększenie 
i rozszerzenie własnego interesu a w miarę roz­
woju kooperatyw y, obróconą także na w ytw ór­
czość w pewnym dziale. W  miarę tworzenia się 
w y w ó rn i spółdzielczych, do zysku handlowego, 
dołącza się jeszcze zysk z produkcyi.

Kooperatywy takie, złączyw szy  się w koo­
peratywę liurtowną, czyli Związek stowarzyszeń 
spóidzieię^ych, dają znów zysk z handlu Inirfo- 
wnego nie prywatnym hurtownikom, lecz organi­
zacyi spożyw czej. Te właśnie zw ózk i, jako fi­
nansowo silne organizacye, winny się głównie 
zająć produkcyą potrzebnych sweim stowarzysza 
niom aryk u łów  i w ten sposób przychodzić 
członkom swoim z pomocą.

Przy mądrej organizacyi szeregu kooperatyw 
I szczerze pracującego dla tej idei związku, może 
my dojść w niedługim sosun k ow o czasie do tego 
że coraz większa część rocznego zysku, zabiera­
ną poprzednio przez prywatny kapitał, stać się



„WIEK N O W Y- Nr. 6210 z difti*'' 1 :J luu-go 192-.

m oic kapitałem wspólnym zorganizowanych spo- 
żywcó-W.

Praca spółdzielcza —  i to ta rzetelna — roz­
poczęła się już w M ałopolsce i mamy niepłonn? 
nadzieję, żc się w całej pełni rozwinie, zw łaszcza 
przy poparciu takiego związku, jakim jest zało­
żony przed dwoma laty Zwężek spółdzielni spo­
ży w czo  - gospodarczych „Jedność", który w szy 
stkim na niwie tej pracującym udzieli najchętniej 
wszelkich potrzebnych informacyi i pouczeń.

SKŁADKI.
D!a powracających Sybiraków: Z powodu za 

ślubin p. Maszlaja z p. Przybij to wiczówną 29 sty 
cznia 1922 zebrano między gośćmi kw otę C770 
marek.

Dfa córki powstańca: Zebrane w restauracyi 
p. Przediiuwska Mk. 580; R. N. Mk. 200; Tycia 
Mk. 200; D. ą  Mk. 100; R. W , iMk. 100.

Dla Sybiraków: Pracownia Zakładu Małopol 
skiego odzieżow ego Mk. 5204, J. Mtiller imieniem 
Lauba Mk. 200; Personal firmy Stanisław Majba 
Sobieskiego 9 Mk. 1000; P. P. Mk. SCO; P. D. Mk. 
200; Wanda Pasternakowa Mk. 1000.

Dla córki powstańca: Michał Romanowski
Mk. 1000.

Dis, Ojsiustll: M. B. Mk. 200.
Dla ociemniałych żołnierzy W . Polskich: W . 

O. zamiast nabożeńs wa za duszę śp. męża w ro­
cznicę śmierci Mk. 2000.

Na bursę Dekerta: Zebrane na opłatku 28 sty 
cznia 1921 na zgromadzeniu czeladzi z majstrami 
kominiarskimi Mk. 1505.

Na ochronkę dia dzieci U chodźców : Zamiast

'Kwiatka na' grób Marysi Romańskiej Mk. 500.
Dla repatryantów: Urzędnicy Państw, chara 

kierem sekwestratów Adm. Podatków Mk. 1000. 
Puzmann Mk. 8000. ’  . t ,

iDia dzieci Sybiraków: I. Sk. Mk. 200.
Dia M. C. 15: Damski personal Rudolfa Piir- 

tzla Mk. 845.
Na budowę dcniu Techników: Adwokat dr.

Griiner w ręce p. red. Leona Daniluka Mk. 500.
Dla MiSerowicz: L. F. Skrzypek Mk. 100; N. 

N. Mk. 200.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWN1CKI 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYS7TOPOW1CZ,

P o r a d n i k  „ W i e k u  Ń o w © g ® Si,
Wydawnictwo nasze, wywiązując sir; 

obecnie z przyrzeczenia danego Czytelnikom 
z ckazji jubileuszu i przystępuje mimo tru­
dności do reaktywowania P o  r a d n i k a, 
który tyle rzetelnych usług oddal szerokim 
sferom interesowanych, udzielając Im infor­
macji w różnych sprawach.

Dziś wobec zmienionego oblicza na­

szego życia zbiorowego i prawnego zaczy­
namy od zorganizowania porady w sprawach 
adm i! e.racy nych i ska l;owych, jako najko­
nieczniejszych ze względu ne wielce skom­
plikowane stosunki i ustawodawstwo w tych 
dziedzinach.

Z postępem czasu i w miarę rozwoju 
potrzeb, rozszerzymy także zakres naszego

Po-adn:ka. Mamy też nadzieję, że wkrótce 
obejm ie on, jak dawniej, wszystkie dziedziny 
życia.

W tej myśli i przekonaniu, źe Czytel­
nicy nasi zwłaszcza z prowincji powitają z za­
dowoleniem ten nowy nesz wysiłek na polu 
służenia im poradą, ogłaszamy

w a r u n K i  P o r a d n ik a
których koniecznie trzymać się należy, ce- 
L m otrzymania odpowiedzi.

1) zapytania dotyczyć mogą tylko infor­
macji lub pouczenia w zakresie ustaw istnie- 
iących lub rozporządzeń administracyjnych 
• zy skarbowych. I n t e r w e n c j a  bezposre-

;iia u w i a d z  dla poparcia spraw tam za- 
twianych j e s t  b e z w a r u n K O W o w y -  

■ i c  z o n a.
2) Listv z zapytaniem powinny być adre­

sowane : „ P o r a d n i k  W i e k u  N o w e g o  
L w ó  w ".

3) List musi być, opatrzony autentycz­
nym podpisem i a d resem , jakkolwiek na ży­
czenie odpowiedzi mogą być umieszczane 
pod żądaną cyfrą, literą lub znakiem.

4 ) Listów anonimowych Redakcja nie 
uwzględnia.

5 ) Do listu dołączyć nr.ieży 100 (sto) 
Mp. na odpowiedź. Gdyby sprawa nie nada­
wała się z jakichkolwiek pow odów  do trak­

towania w Poradniku, pieniądze po potrące­
niu porta zostaną zwrócone.

6 ) Odpowiedzi zamieszczone będą zbio­
rowo, w piśmie naszem pod stełą rubrj k ą : 
P o r a d n i k  W i e k u  N o w e g o ,  a to 
w m i a r ę  z a ł a t w i a n i a  przez specjal­
nych referentów wpływających zapytań.
W kwestjach bardziej skomplikowanych, lub 
na życzenie wyraźne interesowanych, odpo­
wiadać będziemy listownie.

O G Ł O S Z B ^ I A

a  R €  £Eń'Aa t .-.u

I r .  AUMA KOGBTOW A
ordynuje w chi robach  skórnych i wenerycznych 
od 3 — 4 pop ,, uL S y fc s tu s k a  4 3  e ,  t. o .  2352

nmnnthj Si'11 i i i
p a s z  k u je  sp ó ln lcs^ C , Windom. 
B atorego 34, Hel l ler. 45 i 0

E E ©  H  klA r U T K O W S i t  1 
z  w a a s 2 a w v ,

1 rzyjm uje zam ów ienia, udzieia porad pod dyskrecyą. 
U l i c a  A s n y K a  i. Q, d r z w i  2 . 2538 pod n i o i i i ^ i

|| dziennie zara b ia  każdy zarówno m ężczyźni i ko- g 
|| bi ty  w ygodnie w domu zupełnie now ym  Spo* i  
H so b em  przez o g ó ł uznanym . B l ższe intorm . Nr. | 
S  4^7, 200 Mk* H. Falk, W arszaw  j , Nawirńars :a £

ŁPECYALISTA CHORÓB fEU ftasea #19 
& KORNYCH i WENER. &  

Sekundaryusz Szpitala pow szechnego 1 
ordyn u je  r i l i c a  S ł o w a c K i e g o  -J-. 2234

S p e c y a J is t a  ch o ró b  skórnych i w enerycznych

Br. W. fesiiłerstsiii
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 4272

|  14 m. 51 4511 |

KRAWATY ELEGANCKIE PRZERABIA — wykonuje nowe 
Pierwszorzędna koneesyonowana Pracownia Mochnackjcgo 
J. 26; miesz^anje 17; parter lewy. 4240

w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  z a -  
U l l U n U D  ¥  p t a r z a łe  l e c z y  s p s c f a l .
Dr. F R I S C H  ul. W a ł o w a  |  11.

433?

AKADEMICZKA w  przykrych warunkach pozostająca po­
szukuje tą drogą znajomość* osoby wplywowet, któraby 
pomogła lej do ukończenia stndyów. — Łaskawe zgłoszę 
nfa do W iek u ‘ pod AKADEMICZKA. 3021

WYKONUJĘ JANIO suluije balow e; koslyiimy. Przyjmuję 
również do przekrolenja: wypróbowania ty lko ; ul. W a­
silewicza 2; IT. ołetr** \4972

ZŁOTOW ŁOS# dania ma list do odebrania w  AdnTujstra- 
cy i Wieku. 4966.

AKUSZERKA przyjmuje zamówjenja —  udziela porad pod 
dyskrecyą. Lwowskich dziecj (7 Polna). 4308

PRAKTYCZNA AKUSZERKA poleca s ię ; udziela porad. 3 . 
O .; Leona Sapjehy 85* 4314

POSZUKUJĘ DZIERŻAWY pjekarni na prowincyi ewen­
tualnie z  większą gotówką przystąpię do spółkj. — 
Zgłoszenia Ijsiowne do Adinmistracyj Wieku N ow ego, 
pod PIEKARNIA. 4209,

1 I POL MORGA GRUNTU pod cegielnię bez budynków
za udz[ałem w  cegłach wydzierżaw* Zarząd dóbr Luby­
cza ; poczta; stacya w  miejscu* Wjadoniośe tamże - Tub 
u Dra Horowitza; Sykslnska 1; m /ędzy 9—10. 4961.

KTO POŻYCZY 100 000 MK. na spłaty miesjęczne, za pro­
cent udzielę fekcyi na fortepjanje | pozwolę ćw iczyć. —• 
Zgłoszenia do Adm, pod IRYS. 4942

PRACOWNłA dzjecjnue] konfekcji wykonują starannie f 
po njsfoej cenie —  przyjmuje też robotę hurtownie; ul 
Tarnowskiego 26; Skórska. 4948,

TANIO ROZMRAŻA WODOCIĄGI; reperuje rolety; u?jcs 
Sykstuska 31. 4971.

ODŚWIEŻANIE j upiększanie cery przedbaSowc; masaże 
twarzy j  g łow y; manjcure; Rosnąco; Mjkołaja 7. 4935
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PlEUjOłHARKA
. ł t r  -  w i j e  (naichfl niej K ie m k ł) , czysta  i snm  enna  
potrzebna natychm jast d o  n ie m o w lę c a  Z g ic sse  iia 
vso.jis'.e  u l. S O K U Ł 4  4, II-gie piętro, na praw  i.

30 .2

C D R Ź lp lK A
^ o :a k a  kaw alera, p oszu k u je  s;ą  natychm iast na prze- 
ci- g  trzech  m iesięcy, — W arunki w e r lu y  u m ow y. —■ 
I g  a sz  ć się: P eł zyńska 7 a, W o źn ia k o w sk i. 49  9

/ttZYJAlĘ KILKA PAŃ lub Panów* na nfjeszksnie z \vj_- 
ktem. Reflektuję na zamożnych- RąppaporU 7a ; II. p . ; 
drzwj na praw o; między 12—3. 4936.

CHŁOPAK DO POLOWANIA; dobry strzelec; znajdz* za . 
raz dobrą posadę. Oferty z podaniem warunków j do­
tychczasowego zajęcia pod POLOWANIE Adminis-tracya 

 ̂ Wjekn Nowego, 4939

I HEROWNIK do eksploatacyi torfu obeznany gruntownie 
z tą gałęzia przemysłu potrzebny* zaraz. Pjerwszeństwo 
praktyka w  Niemczech lub Czechach. Oferty pJJśmtenne 
pod T. 7000. Admśn. Wieku Nowego. 4040

POKOJOWA z  dobrem! śwjadectwani} zostanie przyjęta. 
'Warnnki dobre; ulica Klementyny Tańskiej 1 ; II. pjętro 
na prawo. 4953

DZ1EWC7ĘTA wyżej lat 16 znajdą pracę we fabryce m y. 
dla ulica Panieńska 27. 4967.

rutynowana, ohznajóm ona z zasa- 
Korespcndency: i buchalteryi, 

ste^olypistKa — znajdz?9 zarśz za- 
fęi as w więKszem przedsiębiorstwie, 
^glassenia z odpisami świadectw 

Adm. Wi?Ku Nowego.pod „W 1ó‘
3 0 .9

N U ŻĄCA do WSZYSTKIEGO, z gotowanjcm potrzebna do 
dwojga osób od 15.? bm. Zgłoszenia: ul. Sienfci'ewjcza 3,
!, p. drzwi 2. ..3024

PANIENKĘ DO NAUKI — szyjącą biegle na maszynie —
przylmje za dobrą zapłatą MAŁGORZATA — Batorego 
Nr. 34, II. p. 4370

łLUŻĄCĘ DO WSZYSTKfEGO z dobrymi śwfadectwami,
przyjmę zaraz na dobrych warunkach. Zgłoszenia: ul.
Nabfe.aka 37 A .# III. P- na lewo. 4877

FURMANÓW zdoPnych do ciężarowych koni f 2 pomo­
cników przyjnije natychmiast Bjuro spedycyjne S, Cha­
r ta  we Lwowie ul. Słoneczna 3. 4727

GAN óTKi tub PIANISTY grających dobrze do tańca —
poszukuję na stale zaraz. Zgłoszeń ja : Bjuro N jem czynow. 
<kjej plaG Akademkkj 3. 4S93

'GTRZEBN1 ZARAZ: służące do wszystkiego — pokojo­
we — kucharkj — nianie —  bony — Pielęgniarki, iokai, 
klucznice — służba rozmaita. BIURO WIEM CZYNÓW . 
53(1 EJ — Lwów,, plac Akademicki 3. 4862

‘ OTRZLBKA ZARAZ SŁUŻĄCA do trzech osób, CUodkje- 
WT-cza 8 . drugie piątro. 4822

!ANNA, ze scenografią polską j rjemlecką — pisząca b ie­
gle na maszynie — zostanje natychmiast przyjętą. Zgło­
szenia z ocipjsamj świadectw do biura budowlanego ijr . 
my MICHAŁ ULAM, Archjtekt, Lwów — ni. Zybbk e .
wjcza 1. 27. 4836

fRACOWNTA BEDNARSKA poszukuje czeladnika ora j 
przyjmie chłopców  do naukj. L w ów ; Koścjeina 5. 4734

'ZEWSIOFGO PR 7 Y KR A W A CZA — dobrej sjły poszukuję 
naraz. Wjkt j mieszkanie na miejscu. SALES — Trzeciego 
Maja 17. 4458

'ANiENKA umiejąca szyć na maszynie znajdzje umferzcze 
nj w  pracowni gorsetów ; Rynek 30. 47dl

OKOJOWA lub SŁUŻĄCA potrzebna natychmfast do 2
Osób. Płaca 3 .0d(5-~4 000 Mk. Dobre obejścfe — dobry
*rkt _  osobny pokój, Stromengerowa — ni. Kołłątaja 
i  4. 4897

DOCHODZĄCĄ do sprzątanja 2 pokoi kancelar. zaraz przyj 
nile ad w. Dr. E. E. Sykstitska J9; JJ. piętro. 4yJ3,

SŁUŻĄCE do wszystkiego umiejącą gotować przyjm ę: ul. 
Friedrichów 4 ; I. p. /g łoszenia  3—5. 4959.

DZIERŻAWCĘ LUB ADMINISTRATORA poręczalacego po 
szukuje sję na folwark w  województwie lwowsk:em w 
kuJturze z budynkami I gorzelnią. Zgłoszenia przyjmuje 
adwokat Dr. Aleksander Schier; L w ów ; ul, Kopernika 
28 od 5 do 7 w ieczór. 4963

POTRZEBNI natychmjast kolporterzy do roznoszenia ga­
zet dla prenumeratorów — wynagrodzenie dobre, Z^ło- 
szenją Admin, Rzeczpospolitej; Krzywa 10. 4970

SŁUŻĄCEGO ‘ dobrze poleconego poszukuje Księgarnja Po? 
ska ul. Akademicka 2a, 4965.

POMOCNIKA GOSPODARSKIEGO z ukończoną niższą 
szkołą j praktyką gospodarska na wikt poszukuje zaraz 
Zarząd dóbr Artassów p. Kuljków. Odpisów świadectw 
nie zwracamy. Zgłoszeń ja tylko Ijstowae, 4509

DO SKŁADU WĘDLIN; Rynek 25 potrzebna sklepowa ru­
tynowaną zaraz. 4907

POSZUKUJE średnich lat nianię z rekomendacyą do dwóch 
małych dzieci. Adres: uljca Kopernjka 1, 3 ; Pensyonat 
ANIUTA; 4 p jętro; pokój nr. 9. 4911

PRACZKA SOLIDNA potrzebna zaraz, Sadownicka 78. 4973

KUCHARKA — SŁUŻĄCA dla jednej osoby poszukiwana; 
Sykstuska 56 a ; I. pfętro. 4915.

SŁUŻĄCA d0  sprzątania winna i uezcjwa zóstauje natych­
miast przyjęta. Warunkj bardzo korzystne. Gjmnazyum 
żeńskie; Kraslckjch lSa; drzwj 58. 4917 .

POSZUKUJE wykształconą osobę do ośmioletniej dziew­
czynki na popołudnje. Piekarska 14; I. piętro, 4923.

POSZUKUJĘ zdoinej panny do maszyny j prowadzenja ko 
respondencyj polskiej. Wymagana lest też stenografia; 
korespondeneya niemjecka i buchalterya. Oferty pod PIL 
NA do Adnunjstrącyt. 4929.

CHŁOPCÓW DO NUAK* przyjm je fabryka luster Józef 
Forstcn; Podwale 3. 4932,

P d f f A B  P d S Ż & K ttJ A E

KOBIETA młoda Inteligentna; n:«za!ćżna; sprytna j zwinna 
poszukuje odpowiednjej posady, — bardzo chętnje do ma 
gazynu; ksjęgarni; aptek] itp. Laska sve zgłoszenia do 
Adm n. Wieku pod ORCKIDIA. 4717

NAUCZYCIEL Z MATURĄ SEMItt ARY ALNĄ, wysłużony 
żołnierz W. P. — nie mogąc z powodu wprowadzonych 
oszczędność] znaleźć posady — szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. W iadomość w Adm. W jeku pod T. K. 3023

SlLNY 18 LE I i? CIlLt-I-TEC z ukończoną ‘ V. klas 1 rc.r. 
mainą; władający i aisząc? po polsku, rus«cu i niemie­
cku poszukuje posady w miejscu lub na v>’\ jazd. Zgłoszę 
ni* do Admin. pod ZDOLNY. * 2S99.

INTELIGENTNY w  sile wieku m ężczyzna; energiczny; ucz 
ej w y ; godny zaufania — obejm jc posadę bjurową; ma­
gazyniera; elespedyenta lub jakąkolwiek inną przy teru 
chętny pracy obeznany we wielu gałęzjack przemysłu. 
Łjaslęawe zgłoszenia dla Longtnowjcza. do Admjnlstracya 
Wjeku Nowego. 3025

MŁODA. Inteligentna muzykalna panna zajmie sję di mcm I 
wychowaniem dzleq  u wdowca. — Zgłoszenia do Adm. 
pod MARYA 24. 4909

N t f U K A .

WARSZAWIANKA. Wyuczam kroju i modelowania sukien 
damskich łatwo sumjemte [ w krótkim czasje. Wpjsy 
przyjmuję po połuduju od 2—5 uiica Błonna 26; I. piętro 
Sztciigowa, 4S33

STUDENT FILOZOFII poszukuje iekcj^i matematyki \ fjzy 
k[. Zgłoszenia d0 Wieku pod SUMIENNY. 4916

W E S Z K A N I J I  S

MIESZKANIA RÓŻNYCH POKOI dla soljdnyali lokatorów 
poszukuje Ciallcylskie Bjuro — KOPERNIKA 22 — tele. 
fon Nr. 446. 1260.

CZYTAJCIE! Poszukuję pokoju kawa'erskjego. umeblowa­
nego — jasnego — czystego — możljwie niekrępowane. 
go. Cena wedle umowy, Pośrednjcy wykJuczenj. Łaska­
we zgłoszenia do Adm. Wieku pod MAJOR W. P. 664.

4850

POSZUKUJĘ AUESZKAN1A z  3—4 pokoj z komfortem od 
1 lub 15 marca. Wynagrodzeń je według umowy. I. Sobel 
W olność 3. 4834

POSZUKUJE KAWALERSKIEGO POKOJU. Warunki w e . 
dle umowy. Zgłoszenja ?jst. DOKTOR S. P. 4724

ZDEMOBILIZOWANY OFICER j były urzędnik autonomi­
czny ze Lwowa, który po powrocie z wojska Pol. dia 
braku pomieszkania na dawną swą posadę powrócj.ć n:ę 
może — poszukuje odpowiedniego prywatnego zajęcia 
wraz z  mieszkaniem. Zgłoszenja do Admjn. Wjeku pod 
ZDEMOBILIZOWANY za okazanjem kwitu inserat. 3021

DWIE PANIE ZE WSI poszukują osobnego pokoju; mogą 
płacić prowiantami; oferty W. Pola 9 ; I. p. 4320

LOKAL FRONOWY na p-racownję; sklep lub magazyn od­
dam zaraz; Ksdecka 4; prącownja obuwia. 4954.

ZA POŻYCZENIE STO TYSIĘCY dam bęzpłatnje pokój u. 
meblowany. Z g ło sz e n i d0 Adm. pod HELENA. 4_y64|

POKÓJ UMEBLOWANY dla dwóch Panów do wynajęcia. 
W iadom ość: Marczyński; W ałowa 2. 4968.

A D M I N I S T R A T O R A  L U B  K A S Y E R A
ię  s z y  » a  ątieu  la s o w o - r c in y m , p o s ia -w

d a m  k iiŃ a iis s c ie  m ili n ó w  M p, 
c y i . Z ^ ł^ sze m a  F. K , B . ui 
I. p

AKADEMIK, medyk poszukuje pokoju z ntrzymanjem przy 
spokojne] bezdzietnej rodzjnic. OkoEca obojętna. Warun­
kj do Admlnistracyj Wicku pod SOLIDNY. ‘ 49i9.

POSZUKUJĘ KAWALERA z całetn utrzyramajem na  ̂ pomje 
Lzkcjtie pr/.y rocsjnje. W'jndoraość ul. AjuczcwskżcSi 1 . 7j 
parter; drzwj na lewo. 4920.

L w ó w .

d o dyspozy- 
Dąbrowskiego 

• 4 9 5

BIURO NlEMCZYNOWSKlEJ — Lwów, płac Akademicki 3
poleca wszelkje siły nauczycdelskje — . wychowawcze — 
ofjcyaljstów  gospodarczych — ogrodników — kucharzy — 
klucznice ~  wszelką doborową służbę. Sprzeda dwa 
domy w Stanisławowie. 4551

j l OBSZERNE MIESZKANIE z komfortem w  śródmieściu na 
bjuro do odstąpienja. Zgłoszenia z podaniem dokładnego 
adresu pid KOMFORT do Admjn. Wieku. 4922.

OFICER W . P. poszukuje pokoju kawalerskiego z osob­
nym wejściem. Zgłoszenia pod I. 13 do Adm. Wicku. 4936

POSZUKUJĘ 1 lub 2 pokoje umeblowane, elektrykę, nśekrę 
pufące w ejśjc; pożądań śródmjeścje. * -  Zgłoszenia do Ad- 
mjnistracy4- dla STAŁEGO. 493^
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F a b r y k a  n m s d z i  IW Is f lf t Ś M iB if

A .  W A R D Z I Ń S K IZmarzynioiia  13 r 
Ts!. 19- 39. Adres telręr.

w y K o n y w a .
narzędzia ? m&fszl& dla sio!arzy. be­
dnarzy, elaiil i tia uzstlui
fo nn ych m iastt we] d o sU w  > po rtiskich cen a ch . !-G1

fljrrędzia — Poznań.

Panie I fm m r5ę

tm Ł f£ U  STS/Jk
DUŻO ZALET WDOWA po wysolrini urzędniku, poślub* 

starszego (50—55 lat) wdowca. Za uczciwe pośrednictwo 
wypłacę 10.C00 INTELIGENTNA. 4931

s u  z g i s b w u o  e z h a u e z i o j i o .
UNIEWAŻNIA się zgubiona kartę zwolnienia — w ystawio­

na przez P. K. U. Lwów, na nazwjsko W ładysława
Bóttchaza. 4894

ZBIEGŁ FOX. w żółte plamy — wabi się BUBI. Znalazca 
otrzyma sowjte wynagrodzenie. Ul. Małeckiego 6. — 
Ostrzega sjg przed kupnem. ‘ 4815

SKRAÓZIONE DOKUiMENTA wojskowe na nagwjskio Wjii 
! senty Gerlach unieważnia sżę. 4901,

W  Ł A S K  E G O  W Y R O B U

f f d M l Y l i a f i r i s e
s enniki, vikład'» do łóżek , poduszki —  
KOCE, KAPV, PŁÓTNA, B ielizn a  p o ś c ie  

Iowa —  ra jian isj s -r z a d a  e  
F A B R Y K A  P O Ś p I E Ł I

M. KilElis — A<Pi&ftii83msi
L W Ó  W  —  K O R - A L K i C H , - * .  & .  -5947

K U P IĘ  N A R T Y
n o :  w e s K ie  — w i ą z a n i 1'  s Ł o j ą t n o .  —
D r .  O w i ń s K i  ‘ I I a i i c K a  2 1 . 4 j58

. Znany (¥!ag?zyn Kowości

H I s M a  S e b o r r a
w Stanisławę wta, Karpińskiego tO
p osiad a w yłączną sprz daż pierw&zorz efnych 
fabry  c o b aw ia  na S t  ni iłuwów. —  P o le c a  
p o  c a n a c h  li^ r c iz o  
obuwie męsk.e, dan.sk e i dzieciun . 493/

W Ł. A  -  A  - . z  u i i O W A  H R  Ł O W N I A

L„
0)

Kcnkurencya się dziwsrje 
1 okrutnie zła  jtst o t j , w; j
Ze najwięcej ofiara ‘e u.

r

u Za brylanty, srebro, z łoto iŁJ
■o

L w o a s  a Firma katolicka r/
N". ó Akademicka. f

Kto to ? Powiem Ci do uszka: o
o

ca Fiiiia I l i d J i g i  l u z l a . '

Z A M Ó W I E N I A  -  N A  R  IV Y

'4793

ZGUBIŁEM ZAŚWIADCZENIE demobjJizacyi z P. K. U. 
L w ów ; na nazwisko wachmistrz Adam Rothlknder. które 
linicwainiam. 4904.

ZNALEZIONA TOREBKĘ z  koral jków, leg.tymacyę na na­
zwisko Julia Luntscliówna odebrać proszę; nlica Listo­
pada 24; I. piętro. 4928.

ECIi^ND i SPRZEDSZ
RASOW A KOZĘ KOTNĄ lochę prośną — sprz^m n. 

Rczuinjłowska — Pohulanka 17. 4233

UŻYWANE SZTUCZNE ZĘBY; precyoza; z łoto ; srebro; 
klejnoty; perły ; kupuje; wypłacając najwyższą wartość
Strauch; Jubiler; Lwów* Legjonów 29. 4732 j

ZARAZ DO SPRZEDANIA dom murowany składający s:ę j 
2 pokoj } 2 kuchni — sklep przy trakcje \v W o n i-  1

kach. Fi'orc2ykiew icz. 4SI7

SPRZEDAM W Ó Z ; dozorca ; Krasjckich 5. 4761

FORTEPIAN CZARNY w dobrym stanic do sprzedania; 
Tarnowskiego 24; I. piętro na prawo. 4967

ZARZAD BROWARU hrabiego Koziebrodzklego w  Chlebo- 
w je poszukuje każdą ilość ćwjartówek i półbezek Piw­
nych nowych j używanych, 4351

SPRZEDAM kilkanaście pak dużych tow arow ych; L w ów ; 
Szewczenki 5. 493S

MŁOCARN1A PAROW A, sjewnik; kosjarka 1 grabjarka 
konna w dobrym stawie Potrzebne zaraz. Oferty pod D. 
Adrajn.istracya W^eku Nowego. 4941

KONCYESYA na drbgneryę do sprzedania. 
Meinbacb; Fłiia pocztowa nr. 5 ; Lwów.

W jadom ość:
4924.

FUTRO DAMSKIE modne kupję. Oferty z podaniem ceny 
da Adm. Wjeku pod MODNE. 4791

PRACOWNIA CUKIERNICZA z urządzeniem do sprzedania 
zgłoszenia li.stownc do Wje ku po-d URZĄDZENIE. 4857

BRZCSTOW E 1 łóżko i szafka nocna; 2  krzesła do sprze. 
dauiia; nowe. Cena niska. Krupiarska 1; Łyczakowska 
115 u dozorcy. 4816.

FORTEPIAN KRÓTKI KERNA sprzedani; uijca C horażczy- 
zny5; W powórzu, 4934,

i l f i ip  i n o !
Firn If. CulliTmani
I w m h  S y k s i u s k a  1 4  —  ijtiNiJi:
Zegarki Słotę damskie na i m j  pa 
Z /g a r k i  z io le  męskie na r j ; j  p ,
Alęskie zegarki złota kiesza ik a iv i  od 
Zegarki niklowe na rąk j oJ 
Łańcuszki z io le  If-kar. aa szyjj 
Matki r oskie złoto 
Kolczyki złote 11-ktr.
Ł  ń uszki srebrze  s Matką ijoską 
T orebk i z chińskiego srebra 
T creb k l z praw dziw ego srebra 
P ap ierośn ice trebrae  od 
Pierścionki z io ła  1 ł-k  tr. od

Mi.ijtańs.:e ź ró d ła  7ks.-in i o ) r ą : i  u  — aa 
s ładzie  R g  i 14 k a r  i z n a we »a z ia t i.

n a d c h o d z i w ię k sz y  tezr^sport 
cp e io d a jo m y  w a g o n o w o  i ez ęśe Ja w o

Ą D R I  A T I  f i  A
21 raliów , ul. Di©tto\rsł4a 97.
T e le fo n  £ > iV s>. T e łe fo n  •?> .7Q.
Adres te iegra ficza y : „ A d r ^ a t i K a  a t a k ó w 11,

45 2

B e z p ł a t n i e  . g sz a w irs ii  ą "w szy stK la
z a l L u p i o n a  aa r a a i a  p j - e d m i o t r .

j w W

l i i i  i i l t D s s  l i l i i
ka desg} p zc- <W 
kro ju  p - h c a  & 3 '. E M S  
Pi zyjmuj,k_-równ eż m oio ry  
m em otory  do naprawy.

S P R Z E D A  V\ okazv jn ic kolczyk,, bry lan tow e i pier* 
ś j c n  k. Ul. l.eo n a  Sap ieh y  t>7 , ILI. p., lew a strona, 
od g  ~ dz. 2 — 4 . 4 5 0 ’

F U T R O  DAMSKIE m odne k >p ę O  ert/  z p o d .- 
niera c .ny d- Adro. „Wieku" pod „Modne”. 47ył

>
Lwów, Braje-
ro w sk a 12, —

e e try  zn

4503
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em srebro hb ws"°!ką
2 f 0  10 «nną B jZJT .R Y E

spr ed ć I-jo kup ć
I O B R Ą C Z K I n O i Ń i

r m is trz . Lw fcW . I 5 0 -%  t a n i e j  I 4546zegarm istrz, Lw ów , 
Pa saż H • sm ana 5.

B a c z n o ^
na firm ą*  
i num er..

IWWKHI

A SiS BANK HIPOTECE!Y
HB LWOWIEF I L I E *

wi K r a k o % 9 a ,  
w  C £ e < n io « r c a c n ,  
w  T a r e s p a i u . Remi M

E K S P O Z Y T U R Y :
w  S t a n i s ł a w o w i e ,  
w  N o w e z i a l f c y ,  
w  S u t z a i r i e ,  
w  9 , ’ o ! ? b b y a u .

KANTOR WYMIANY
lu i-u je  i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i m on e'y  po najdokła­

dniejszym kursie dziennym, n i e  l i c Z ą c  p r o w i z j i .  
U d z i e l a  w a z e l K i c K  i n f o r m a c j i  c o  d o  p e w n e j  i  K o r z y ­

s t n e j  l o K a r . j i  K o p i i  i l ó w .

O D D Z I A Ł  D E P O Z Y T O W Y
przyjmuje wkładai na fs ią .e c z H  i na rachunek b i e ż i c y  i książeczki oszczędno-

śc o a e, począwszy od Mg, 50G.
267 (P R Z E D R U K U  NIE PŁACIMY).

N A 4W !£X SZ£  W  K R A JU

P3ZEHYSI>3WSBRaKA!tS81E

„PRASA”
WJ. LWOWIE, UŁSCA SOKOŁft Łl^Ze^ 4

zaopatrz ne w m a s-yn y  p odw ójn o rotacyjne, w  m aszyny p lask :e i d o d r u k ó w  
iliu stracyn y h i kolorow ych, w  m aszyn y am erykana ie do składania i r le- 
w ania zc.onek, w  Fleieotynir; plas ;ą i okrągłą, w  m aszyny do cięcia pa- 
fńeru oraz w  am erykanki, d o  w y on yw ania drobnych druków  kupiec,cich 

i kancelaryjnych —  i posiadające w łasny

W9SLHI SKŁAD PAPI11H
w y k p p u ją  w sze lk ie  d ru k i, p o c z ą w szy  o d  d z ie n n ik ó w , d z i e t ,  w i e l k i c h  
n a k ła d ó w  d l i  w t ,.dz p o lity c z n y c h  i w o jsk o w y c h  —  a sk oń czyw szy na 

1 ajdroLniejszych robotach  dru arskich —  w szystko

zznto I pa umlarkawaiisj cenls!

o ., y c ia  Oj o  w  
w rygt- al y c n  s l . ik a c h  
w e  - v .s;/.y , i k  ch  a p t e ­
k a c h  i s k !.  riach  a p te -  

c - .- .y c b .

W ge !s  poiaceń L k .i? s k ic h  na idealn e jszy m  środkte n 
p r s e c i^  ata o n  p >dngryv?znyai, ischias, r@ U ft1 s y  

z m  w i  mi 'S u, s ta w ó w , n erw oo olo m , bólom  krzyż w, 
m igrenie, ł u c i j w b .k a r  , p .ra że n io m »S A P ^  MEftiTKOL* 
MATULI. Fabryka: 6 U G . MATULA, S p . z  ogr. od p n .y .

w Krakowi , u h  H e 'c ’ ów  1 17. 25 7

PfzspyMilny
(to znaczy gula w pachwinie 
obok nogi w elsc ści orzecha lub 
je ja) ch cćb y  najm niejszej nie 
pow inno się  zaniedbyw ać bo 
spowodować może ciężkie ka­
lectw o, jak  skręt lub uw ię- 
zienie kiszek a najczęściej wy­
padnięcie wnąt. uności vj dći 

Cierpieniom tym zapobiegać raieży natych­
m iast przez zastoso Aenie Specyalnych B anda­
ży Leczniczych jako radykalny śro d ę*  na 
pr epukliny, pachwiny, p pko brzucha u part, 
panów i dzieci. Celowo i fachowo sporządzo­
ne i d op asow an e ban d aże do każdej prze­
pukliny z oso na, ha r,a ».et na ciężkie za ­
starzało  n iebezpieczn e przepu liny. Dla ko­
biet specy ine Ba daże, pasy brzuszne na 
obw isła  brzuchy, oberw anie się  w nętrz­
ności, opadnięć e żołądka, m acicy i po ope- 
racyach. W ystrzegać się należy wszelkich 
bandaży sklepow ych , bc nieumiejętnie do« 
paso ane i źle zało*żone ban aże w ytła c?a rą  
je sz c z e  w iększą przepuklinę. O sob ista  
jaw ienie się chorych na przepuklinę jest  
konieczno. Przyjezdnych z p pwincyi z {a- 
twia się w ciągu jednego dnia. Przyjmuję: 

od  gc-dz. 10— 1 i 3 — 6 pop.

B r .  m & h p o m
Z A K Ł A 9  B i l M M Ż f  L E C Z k lC Z /d h
LWÓW, ul. Krasitkich Nr. 8.

2531

S to so w a  y  od ^wielu 
la t  w  szpitalach z naj- 

I p szym  skutkiem."

szycja -*  30.000 sprzedam.
4213

( MASZYNĘ NOŻNĄ Slngera do 
Piat Maryackl 5 ; III. p.

FORTEPIAN krótfej, krzyżow y ~ m a rk }P R O S K O W E T Z  do 
sprzedanja. Jablouowskjch 2, parter, drzwj 3. 4844.

tea U, Lwów. 4423

płac? łioren- 
dain? c e n y .

I. f iń n ń n
Syństuska 14,

4387

JŚiifllŚf'® * holenderski m łyn, z 15 mt rg . łąki sol-. 
B » lw £ J f ly *  nej i torfow ej, 3 m łyn y , drzew o w  I- 
cow e, d o sz o n a  e  i n o w o n o r n ie  urząd one, |,o'ec»  
i rów nież u p rasza  p ośredn ików . Daniel T ils iter  —  
B y d goszcz . 2557

 od  3 8 0 0  MU.
n-deca S IC Ł A D  OBUwr/iA 

ubca ja g ie ł-  
Hońs a tS.

4856

GBUSIE nanz
DO SPRZEDANIA OBOK LWOWA trzy gospodarstwa 

rolno składające si<j: ss dobrych zabudowań ; po 4 morgi 
Bardzo dobrej gleby wraz z  jnwinlarzem żywym  
j martwym. W iadom ość: ul. Stiopkowska I. 37, u w la . 
f  c|cif la realności. 4432

SŁOWNIK ANOIELSKO-POLSKI w  dobrym stanie Chodźki 
wydanie berlińskie, kupię. Zgfoszenja pod T. D. 2800 Jo 
Adm. Wicku. 4849

PiANOLa W DOBRYM STANIE z 24 walkami do sprza. 
dania. Leona Sapjeliy 18 parter nu prawo między godz. 
4—6 popol. 4343

SKLEP KORZENNY z kompletuem urządzeniem tub srmo 
urządzenje przy ulicy Krzywej 1. 18 — Zamarstyuiw — 
zaraz do sprzedanja. W jadom ość- na tnjelscu. 4879

WRÓCIŁEM Z ROSYI. Sprzedam okazyjnie ludną bizuterye 
srebra; stare obrazy. Murarska l l ;  parter lewy. 4793

N a l e p y t o ś f ć .  p o c z t o w ą  o p l c c o n o  r y c Z a ł t e m .
Drukiem Spółki druk. „Pra«a",

W ydawca wWiek N ow y*, 
ul, Sokoła  *

Spółka wydawnicza.


